Kraków, Piątek 3 Czerwca 1892. 


Rocznik IV, 


Przedpłata wynosi: 
: w Krakowle - 
miesięcznie fi zlr., B5 cnt., kwar- 
talnie 4 zlr., pólrocznie $ złr., ro- 
cznie f6 zlr. 
Za odnoszenie do domu dolicza się 
MG cnt. miesięcznie. 

Na prowincji | w całej monarchii 
Austro-Węglerskie]: 
miesięcznie fl zir. 7® cnt., kwartalnie 
& zlr. pólrocz. 1® zlr., rocznie B® zlr 


Numer pojedyńczy § cnt. 


wychodzi codziennie o godz. 8 rano. 


KURJER 


Cona ogłoszeń :i 
Za wiersz petitowy, lnb jego miejsce, 
za pierwszy raz fiIQD cnt., za nastę- 
pne po & cnt. — Drobne ogłosze 
nia zwykłym drukiem po ® cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po & ent. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło- 
szeń SÖ cnt. „Nadesłane* BO cat. 
od wiersza. 


Adres dla telegramów: 
„KURJER*%* — KRAKOW. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: ul EFlorjańsk<ka Nr. 28. 


Reforma waluty w Austrii 


jej zasadnicze podstawy 1 wnioski 
rządowe. 


iCiąg dalszy). 


, Wedlng Arenda, slynnego przewodnika 
bimetalistów między ekonomistami, nade- 
szła właśnie w r. 1878 najlepsza sposo- 
bność i najgododniejsza chwila dla Austrji 
uwolnić się już raz i to stanowczo — od 
wielce ubliżającej i godności i interesom 
ekonomicznym monarchji — waluty papiero- 
wej przez nader tanie zakupno srebra i 
wycofanie z obiegu papierków czyli calego 
balastu tak bardzo przykrego owych 412 
miljonów złr., obiegających w państwie w 
notach rządowych. Jednakowoż wtedy je- 
szcze brydra chronicznych deficytów poże- 
rala wszystkie soki żywotne państwa, pa- 
raliżując zarazem wszelkie wysiłki ku u- 
porządkowaniu waluty skierowane, które 
atoli zawsze, właśnie z tegoż jednego po- 
wodu bndżetów deficytowych, bez 
skutkn pozostawały. 

Pod naciskiem tedy srebra zagraniczne- 
go, które potrafiło z naszego niedolęztwa 
walutowego wyciągnąć wielkie lubo nie- 
prawe zyski z nielada szkodą dla skarbu 
publicznego, rząd wreszcie z wiosną 1879 
r. zakazal bicia monety na rachunek osób 
prywatnych. Prawie równocześnie wpadł 
u nas centralny zarząd menniczy na drugi 
wcale niefortunny pomysł, bić guldeny 
srebrne, których wartość rzeczywista nie 
odpowiadała nominalnej, gdyż, zamiast 1/45 
funta szczerego srebra, zawierają one zna- 
cznie mniej i dlaiego nie 100 lecz tylko 88 
centów mają one wartości realnej, zaczem po- 
szlo, że nowsze nasze guldeny srebrne nie 
są już, ściśle biorąc rzeczy, monetą kon- 
wencyjną, lecz raczej kredytową, podo- 
bnież, jak moneta zdawkowa, a nawet po- 
niekąd tak, jak noty bankowe i rządowe. 
Skoro zaś bicie srebra na rzecz jednostek 
prywatnych jest powstrzymanem, nie mo- 
że już nam zagranica zwyżkę naszego bi- 
lansu handlowego (czynnego) płacić sre- 
brem, lecz musi, celem salwowania wza- 
Jemnych obrachunków, nabywać banknoty 
austrjackie, wskntek czego zwiększal się 
popyt za niemi i cena ich zaczęła całkiem 
niespodzianie drożeć, tak, że w r. 1889 
papierowe pieniądze auatrjackie przy nie- 
nstannej fluktuacji gieldowej były o 19% 
droższe od srebra. Skutkiem wiecznego 
wahania się tego kursu, lubo on jnż od 
dziesięciu lat jest na naszą korzyść obli- 
czanym; to przecież producenci austrjaccy 
nie korzystają z owej ochrony, jakiejby im 
rzeczywista walnta srebrna nży- 
czala, bo za ziemiopłody i wyroby ekspor- 
towe pobierają często gęsto zapłatę w kre- 
dytowej monecie srebrnej, której kurs wo- 
beo złotej waluty zagranicznej i bardzo 
znaeznie w porównaniu ze srebrem podro- 
żalego zlota (1 : 4) nagle obniżyć się mo- 
że niesłychanie, a nawet wielkie zachodzi 
niebezpieczeństwo, że nasze srebro menni- 
cze, pod względem istotnej wartości one- 
goż, zrównać się może nakoniec z miedzią, 
jeśli się nie zaradzi zlemu rychłą prze- 
miang waluty. Radźmy też póki jeszcze 
jest na czasie, to jest póki nie zapanuje 
u nas „de facto“ na wzór Rzymu staro- 
żytnego waluta spiżowa czyli miedziana. — 

inanse węgierskie atoli dużo z tego 
skorzystaly, że wzbroniono u nas prywa- 
tnym bicia monety ze srebra, bo Węgrzy, 
mając tylko 400 miljonów złr. publicznego 
dlugu swego w walncie anstrjackiej, w xlo- 
cie zaś aż tysiąc miljonów, mogli 
snadno po wydarzonem wskutek fiskalne- 
go zakazn podrożenia zagranicą waluty 
naszej, taniej niż przedtem nabywać złoto, 


którego do oprocentowania daleko więcej 
potrzebują niż Przedlitawja, mająca zarazem 
pięćset miljonów zlr. dlngu w złocie. 

Tu też może nie zawadzi przypomnieć 
czytelnikom, że pospólne długi publiczne, 
wynoszące w Austrji 2,800 miljonów złr., 
obchodzą przeważnie samą tylko Przedli- 
tawję, albowiem szczęśliwa Zalitawja raz 
na zawsze płaci tylko jedną trzecią a na- 
wet jeszcze mniej (30/,) i tu nawet je 
szcze ma czoło o dalsze obniżenie tego 
klucza fatalnego targować się zapamiętale, 
gdy Przedlitawja dźwigać musi lwią 
część ciężaru nadmiernego, który się zo 
wie ndzialem jej w opędzeniu wydatków 
wspólnych, z czego wynika, że także 
w wielkich ofiarach i nakładach ku ure- 
gulowanin waluty nieodzownie potrzebnych, 
osławiony stosunek 30:70 będzie zacho- 
wanym, co powinno zarazem naszej pu 
bliczności wytlnmaczyć, niepojętą i dziwną 
dla pospolitych umysłów, zagadkę, zkąd 
pochodzić może owa pochopność i gorąca 
gotowość naszych bratanków, pp. Wę- 
grów, zaborców w najnowszym czasie 
„Oka Morskiego,* do przyswojenia sobie 
czemprędzej waluty zlotej, aczkolwiek oni 
tak samo jak my, Polacy, są rolnikami, a 
ci właśnie powinni się dobrze i to dwa 
razy namyśleć, nim głosować im wypadnie 
nad przyswojeniem sobie walnty złotej. 


(Ciąg dalszy nastapi). 


Uroczystość sokolska we Lwowie. 


Podajemy ostatecznie ułożony program 
uroczystości 25 rocznicy założenia Sokola 
lwowskiego w dniach od 4 do 7 czerwca 
1892 r. pod protektoratem Rady miasta 
Liwowa. 


Sobota 4 czerwca. 


Powitanie gości i rozprowadzenie ich do 
przygotowanych mieszkań. 

O godzinie 8 wieczorem. Zebranie w 
Ogrodzie miejskim. 


Niedziela 5 czerwca. 


O godz. 7 rano. Zebranie się i nszyko- 
wanie do pochodu obok dworca budowni 
czego miejskiego na Zielonem. 

(Dla członków lwowskiego Sokoła zbór 
o godz. 147 w gmachu Sokoła). 

godz. 8. Pochód do kościoła kate- 
dralnego, ulicą Zieloną, Pańską, Batoregv 
Fredry, Akademicką, pl. Marjackim przed 
Katedrę. 

O godz. 1/49. Msza św. i poświęcenie 
sztandaru. 

Po wyjściu z kościoła oddanie hołdn 
reprezentacji m. Lwowa na rynkn przed 
ratuszem i pochód do gmachu Sokola ryn- 
kiem, placem Kapitninym, ul. Kilińskiego, 
Karola Ludwika, Jagiellońską, Trzeciego 
Maja, Słowackiego, Ossolińskich, Zimoro- 
wieza. 

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej. 

O godz. !/,12. Przyjęcie zaproszonych 
gości na Strzelnicy miejskiej (zebranie mę 
zkiej. (Do przemówień zgłaszać się należy 
do dra Czarnika). 

Po poludniu. 

O godz. 4. I. Zebranie delegatów To- 
warzystw w sali Sokola: 

a) referat T. Merunowicza „O obowiąz- 
kowem zaprowadzeniu nauki gimnastyki 
w szkolach publicznych“; 

b) referat dra A. Malaczyńskiego „Spra 
wa zawiązania Związku Towarzystw gim- 
nastycznych polskich“. 

O godz. 5. Festyn na Wysokim Zamku. 


O godz. 8. Uroczyste przedstawienie w 
teatrze. 


1 
Poniedziałek 6 czerwca. 


O godz. 8 rano. Próba ćwiczeń na boisku. 
(Wstęp tylko dla ćwiczących). 

O godz. 9. Zwiedzanie miasta, wystawy 
obrazów historycznych, urządzonej przez 
Tow. przyjaciół sztuk pięknych, muzeów: 
Dziednszyckich, Ossolińskich i przemy» 
słowego, gmachów: Kasy oszczędności, po 
litchniki i sejmowego, oraz bazaru krajo- 
wego. 

O godz. 11. II. Posiedzenie delegatów. 

Po południu. 

O godz. 4. Zbór ćwiczących na boisku 

O godz. 5 Cwiczenia jubileuszowe. 

1. Pochód na boisko. 2. Ćwiczenia wol- 
ne. 3. Cwiczenia zastępów na przyrządach. 
4. Cwiczenia gości. 5. Cwiczenia osobnych 
grup: a) budowaaie piramid; b) ćwiczenia 
maczugami. 6. Ćwiczenia gron nauczyciel 
skich, oraz gry i zabawy gimnastyczne. 


Wtorek 7 czerwca. 


O godz. 1⁄7 rano. Wyjazd czlonków 
Tow. sokolich i ich rodzin na wycieczkę 
do Oleska i Podhorzec, z dworca kolejo- 
wego na Podzamczu. 


Z KRAJU. 


Wykonywanie policji ogniowej w miastach 
i miasteczkach. 


(Dokończenie). 


Aby pod tym względem przyjść z po- 
mocą niezamożnym gminom, gdy idzie o 
zakupno sikawek Inb przyborów ogniowych, 
Wydzial krajowy porozumiał się z dyre- 
koją Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń w Krakowie, która gotową jest pod 
pewnymi warunkami udzielać gminom po- 
Życzek zwrotnych w kilku latach, oraz 
zapomóg ochotniczym  strażom pożar- 
nym. 

Jeśli która gmina ntworzy u siebie i 
zorganizuje straż ogniową, wówczas To- 
warzystwo ubezpieczeń ndziela na rzecz 
straży odpowiedni zasilek na zakupno si- 
kawki lub przyborów ogniowych, który to 
zasilek stosownie do ilości nbezpieczeń 
bywa oznaczony. Towarzystwo ubezpieczeń 
pragnie tą drogą zachęcić gminy, aby ró 
wnocześnie z zaknpnem sikawek dążyly do 
zorganizowania straży ogniowych ochotni- 
czych. Nadto Towarzystwo nbezpieczeń 
krakowskie postanowilo, iż pierwszy, przy- 
bywający z innej miejscowości na ratunek 
w czasie pożaru z sikawką wozową lub 
przenośną, zdatną do nżycia, otrzyma 15 
złr. nagrody; drugi 10 złr.; trzeci 5 złr. 
nagrody. 

Prócz tego udziela Towarzystwo wzaje- 
mnych ubezpieczeń krakowskie pojedyn - 
czym gminom pożyczek na zakupno sika- 
wek i przyrządów ogniowych do splaty w 
ciągu czterech lub pięciu lat, na 5 pro- 
cent. W tych wypadkach żąda Towarzy- 
stwo od gmin złożenia skryptu dlużnege, 
notarjalnie legalizowanego, a przez wydzial 
powiatowy zatwierdzonego. 

Praktyczniejszym jednak okazal się spo- 
sób, w jaki wydziały powiatowe: w Kra- 
kowie, Cieszanowie, Brzeskn i Sokalu u- 
latwily i przyspieszyły zaopatrzenie gmin 
w swych powiatach w odpowiednie i do- 
bre sikawki. Owóż powyższe Rady powia- 
towe przyjęły na siebie porękę za splatę 
sikawek , gminom dostarczonych, a na 
podstawie tej poręki Towarzystwo udzie - 
lilo tym powiatom na skrypta znaczniej- 
sze 5% pożyczki, zwrotne w kilku la- 
tach . 


Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie przyrzeklo na powyższych 
warunkach popierać i nadal usilowania 
gmin i wydziałów powiatowych, bądź 
przez udzielanie Sow nich zasiłków 
strażom ogniowym ochotniczym, przez gmi 
ny zawiązanym, bądź też ndzielaniem po- 
życzek pojedynczym gminom lub wydzia- 
lom powiatowym, na zakupno sikawek i 
rekwizytów ogniowych. 

Wobec tych ułatwień potrzeba tylko 
nieco więcej dobrej woli ze strony intere- 
sowanych miast i miasteczek, zaś więcej 
energji ze strony Wydziałów powiatowych, 
a wówczas ustawa o polieji ogniowej bę- 
dzie wszędzie z calą Ścisłością wykonana. 


Z nad brzegów Raby. 


(uist „Kutjera Polskiego“). 


Dobczyce, dnia 81 maja. 


Jak wiadomo wszystkim, leży nasze 
miasteczko zaledwie 14-eie kilometrów na 
wschód od Wieliczki oddalone, a mieści 
się w niem około cztery tysiące ludności. 
Polożone w nader uroczej górskiej okolicy, 
prawie nad brzegiem górskiej, zdrowej 
rzeki Raby, toczącej się wśród wiklin, 
slużących za mieszkanie slowikom i derka 
czom. Pobliskie lasy sosnowe i jodłowe, 
schludne domki, ulice szerokie, czynią 
pobyt w tej miejscowości bardzo przyje- 
mnym. Śliczny widok przedstawia kościól 
parafjalny, stojący na wysokiej górze, oto 
czony staremi lipami, a mający w pobliżn 
urocze ruiny obronnego staropolskiego zam: 
czyska. Z góry tej przedstawia się oku 
czarnjący widok na okoliczne wioski, lasy, 

o nad szumiącą po kamieniach Rabą, po- 
ów Dodać jeszcze mnszę, że mamy 
tutaj aptekę i zdolnego lekarza miejskiego, 
polski hotel i mnóstwo polskich skle- 
pów. 

Inteligencji u nas nie braknie, ztąd też 
często trafia się sposobność zabawienia się 
nader przyjemnie. Drożyzny n nas wiel- 
kiej nia ma. Mieszkanie letnie czyste i 
schludne można dostać już od 3 złr. mie- 
Sięcznie, za mięso płacimy 42 cent. za 
kilo, maslo 50 cent. za litr, mleko 5 cent., 
kozie mleko 6 do 8 cent. Podróż do Dob- 
ozyc nie przedstawia niedogodności żadnych 
a kosztuje z Krakowa jednokonnym wó- 
zkiem 2 zlr., z Wieliczki zaś 1 zlr. 20 ct. 
Tutejszy pocztmistrz, p. Kwieciński, chę- 
tnie i bezinteresownie udziela wszelkich 
informacyj. Nie pozostaje mi w końcu nie 
innego, jak zaprosić gości krakowskich : 
„przybywajcie nad brzegi Raby!“ 


KUR ER LWOWSKI 


* Dla wiadomości „Sokołów,: 1) Upra- 
sza siy przyjeżdżać na główny dworzec. 

2) Wszyscy przeznaczeni do kwater zbio- 
rowych złożą swoje pakunki (kuferki, za- 
winiątka z rzeczami) na dworcu, zkąd wo- 
zami przewiezione będą do szkoły przemy- 
słowej. Pożądane jest zaopatrzenie każdego 
pakunku adresem, dla zapobieżenia pomył 
kom. 

3) W szkole przemysłowej urządzone 
będą nienstające dwie kancelarje: „kwate - 
rnnkowa* i „gospodarcza*. Ta ostatnia do- 
ręczy bilety wstępu na odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej, i na przyjęcie w ogrodzie 
Strzeleckim. 

4) Członkowie „Sokoła* lwowskiego, pra- 
gnący wziąć udział w przyjęciu na Strzel- 
niey, złożą po 1 złr. 

5) Bilety do teatru zamawiać należy w 
dyrekcji de południa w niedzielę (5 b. m.) 
za przesłaniem gotówki. 


6) Członkowie mundurowani, a nie bio- 


łem niebem na nlicy Bożniczej żydek A- 


rący ndziałn w ćwiczeniach, mają wstęp 
wolny na bzisko. 

7) Wyjazd do Podhorzee nastąpi dnia 7 
b. m. o godzinie 6 minnt 30 z rana z Pod- 
zamcza. Karta legitymaryjna, nprawniająca 
do knpna biletn kolejowego, tudzież do 
przejazdu z Użydowa i napowrót, kosztnje 
1 złr., a bilet na obiad w Podhorcach 80 
ct. od osoby. 

8) Innych kart legitymacyjnych wobec 
cofnięcia obniżki cen przejazdowych na ko 
lejach, nie rozsyła komitet, bo są niepa 
trzebne. 

Gdy osobnych pociągów nie będzie, ra- 
czą nezestniey polskiego ziazdn „Sokołów* 
przybywać do [Lwowa pociągami ile mo- 
żności popołuduiowymi w sobotę. 

9) Członkowie komitetn przez cały czas 
zjazdu nosić będą opaski amarantowo białe 
na lewem ramienin. 

10) Druhowie, którym firma Rosenthala 
nie odmówiła wręcz dostarczenia strojów 
sokolich lub ćwiczebnych, otrzymają tako- 
we z wszelką pewnością albo pocztą, albo 
w razie niemożności wysłania w Cza8, za 
przybyciem do Lwowa. 

Kto zamówił bilety wstępu na boisko, 
raczy je do piątku 3 b. m. po południn 
odebrać. 

(Uprasza się wszystkie dzienniki o po- 
wtórzenie tych informacyj). 

* Deputacja przedmieścia lwowskiego Pa- 


sieki była n ks. arcybisknpa Morawskiego 


i n prezydenta miasta p. Mochnackiego, w 
sprawie budowy kościółka, którego potrze- 
ba dala się ncznć tamtejszym mieszkańcom, 
oraz w kwsstii systemizowania katechety 
przy szkole lndowej. Prezydentowi przed- 
stawiono również konieczność budowy dróg 
odpowiednich, któreby miasto z przedmie- 
ściem Pasieki połączyły. 

* Lecznicę ale płatną , nrządził pod g9- 


braham Schleifer, który zwabiał tam łatwo- 
wiernych chłopów, i sprzedawał im rozma- 
itə leki, a ch>rym ua oczy natychmiast a- 
plikował krople. Palicja, dowiedziawszy się 
o tem, zabrała wszystkie lekarstwa, zaś 
sprytnego żydka osadziła w areBzcie. Za 
kwestjonowane mikstury wartoby poddać 
rozbiorowi chemicznema. 

* Osławiony redaktor Hałyckiej Rusi, 
p. Markow, wybrał się do Rosji na 900 le- 
tni jubilebsz założenia pierwszego bisknp- 
stwa w Włodzimierzu. Ze pan redaktor 
był zachwycony obchodem, o tem świadczą 
najlepiej wążniste sprawozdania, nmieszczo 
ne w Hałyckiej Rusi Po skończonych u: 
roczystościach, pielgrzym, Markow, zaupa- 


trzywszy się w rozmaite broszury, prze: 


znaczone dla naszych włościan, i inne ba 
gatele, wybrał się napowrót do Galicji, gdy 
jednakże stanął w Bełzen, poddano go do- 
kładnej rewizji, a następnie w asystencji 
żandarmów odstawiono do aresztu w Rawie 
Ruskiej. Hałyckaja Ruś w nrze 113 za- 
mieszcza z tego powodn artyknł p. t. „E- 
pizod w konstytucyjnem państwie“ p. Mar- 
kowa, redaktora tejże, który jakoby miał 
doznać wiele nieprzyjemności przy przeje- 
ździe komory w Bełzeu. Skarży się zaś 
przeważnie na to, że nie chciano spisać z 
niego protokółu w języku ruskim. Zapewne 
tn chodzi nie o ruski, ale o rosyjski 
język, którym jedynie p. Marków mówi. 


KURIER PROWINCJONALNY 


* Dr. Antoni Snrowieecki, adwo- 
kat w Tarnobrzegn, został ustanowiony ge- 
neralnym snbstytutem ś. p. dra Józefa Tu- 
midajowicza, adwokata w Tarnobrzegu, 
zmarłego w dniu 22 maja b. r. 

* W Kopezyńcacb, powstał o godzinie 
11 przed połndniem pożar, który zniszczył 
większą część miasteczka. W jednej chwili 
tysiąc ludzi znalazło się bez chleba i da- 
chu. Pomoc spieszna jest pożądana. 

* Z Przemyśla piszą nam: W niedzielę 


nik Szediwy, 
da, profesor tutejszego oeminarinm ducho- 


bym 26 abitnrjentów. 
dojrzałych z odznaczeniem 3, za dojrzałych 


z jednego przedmiotn 5, 


rano odbyła się n nas wspaniała nroczy- 
stość poświęcenia standarn naszego „Soko- 
ła“. Przybyły na nią depntacie „Sokołów“ 
ze Lwowa, Stryja, Sambora, Rzeszowa, Ja- 
-$orowa i Wadowic. Na dworca powiiano 


je bardzo serdecznie. O godzinie 10 w wiel- 


kiej sali magistrackiej zobrali się delegaci 
„Sokołów*, reprezentacja miejska z burmi 
strzem drem Aleksandrem Dworskim na 
czełe, jako też depntacja przemyskiej Rady 
powiatowej z marszałkiem księciem Ada- 
mem Sapiehą. „Gwiazda* przemyska i o 
chotnieza straż pożarna, przybyły w kom- 
płecie 

Zebranych w sali gości i delegatów, po- 
witał krótkiem, ale serdecznam przemówie- 


niem, burmistrz dr. Dworski, poczem czwór- 


kami rnazobo do katedry. 
Po mszy św.. którą odprawił ks, kano- 
a podczas której ks. Łabn- 


wnego miał prześliczne kazanie, ksiądz bł- 


skup Solecki, w towarzystwie księdza bi- 
sknpa-snfragana dra Glasera i całej kapi- 
zuły, dokonał poświęcenia sztandaru. 


Do ebrztn trzymały go: pani starościna 


Górecka z księciem Adamem Sapiehą. księ- 
żna Lnbomirska z Miżyńca z burmistrzem 
Dworskim , 
Ancortem, notarjnszowa Rokicka z p. Fr. 


mecenasowa Czajkowska z p. 


Gamskim, i mecenasowa Tarnawska z rze- 


źbiarzem Majerskim. 


Kilka tysięcy osób wzięło ndział w tej 
nroczystości. Cały kościół i plac przed nim 
nabite były publicznością, 

* Cesarz udzielił gminie Hannsowce, w 
powiecie stanisławowskim, na bndowę szko- 
ły, zapomogę w kwocie 100 złr. 

* Z Niska telegrafują: Spłanęło w Ula 
nowie 102 domów mieszkalnych z bndyn 


kami gospodarczemi. Dwoje ludzi utraciło 
Życie. 


* W Jarosławiu odbył się w gimnazjam 


tamtejszem w dniach 23 do 28 maja egza: 
miv dojrzałości 


pod przewodnietwem dra 
Ludomiła Germana. krajowego iuspektora 
szkół średnich. 

Do egzaminu dojrzałości 
czniów publicznych 38, między 
takich, którzy nezęszczali (bez powtarza- 
nia) do tamtejszego gimnazjum od pierwszej 
klasy. 

Dwu abiturjentów reprobowauo na rok, 
5 pozwolono powtórzyć egzamin z jednego 
przedmiotu po wakacjach. 

* Do ustnego egzaminu w Nowym Są- 
ezn dojrzałoici przystąpiło w b. r. szkol- 
Z tych nznano za 


przystąpiło u- 


16; pozwolono zdawać egzamin powtórny 
reprobowano na 
rok 1, bez terminu 1. Eg'aminowi prze- 
wodniczył dr. Z. Samolewicz. 

* Ekspozytura policji rządowej w Prze- 
myślu wejdzie w życie z dniem 1 lipca b. 
r. W skład personelu ekspozytury wejdą: 
jeden nadkomisarz jako kierownik, dwóch 
komisarzy, oficjał, kancelista, sześciu dete- 
ktywów i 10 policyjnych żołnierzy. Równo- 
cześnie wejdzie także w życie ekspozytura 
policji rządowej w Jarosławiu pod kiero- 
wnietwem komisarza. 


NOMINACJE. 


Namiestnik zamianował kancelistów 
namiestnietwa Bolesława Loeffiera i Wil- 
helma Horzitzę, sekretarzami powiatowymi, 
oraz kancelistę sądowego przy sądzie po- 
wiatowym w Mnszynie Angusta Ehrlicha 
kancelistą namiestnictwa. przeznaczając go 
do służby przy Starostwie w Rawie. 

* Namiestnik przeniósł sekretarzy powia- 
towych Karola Golimuntowicza ze Lwowa 
de Krosna, Stanisława Kolasińskiego ze 
Lwowa do Mościsk, oraz kancelistę namie- 
stnictwa Stanisława Głowaczewskiego z Mo- 
ścisk do Lwowa. 


* 


— PDT RRM 


ZAKLIKA. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


przez 


ZYGMUNTA KACZKOWSKI EGO. 


137 


(Ciąg dalszy). 


Jestem dzisiaj w daleko szczęśliwszem położeniu, ni- 
byłem przez te lat kilkanaście od chwili, kiedym zaczął 
gospodarować w Zaklikowie. Jużei wiedziałem, co na mnie 
cię?y 3 Pine nie mogłem 0 tem zapominać ani na chwilę, 
stkiego się Pa może mnie zdradzić. Człowiek do wszy- 
: yzwyczai. Wiemy o tem, że śmierć w sobie 
nosimy, a przecież ta myśl wiele nam nie przeszkadza żyć 
wiol I tak się zapatrywać na życie, jak gdybyśmy byli 
nieśmiertelni. Ale widzieć ciągle szubienicę przed sobą, a co 
najmnie; katorżne roboty na całe życie, przypominać sobie 
codzień, co godzina, żę może już jutro mi stryczek założą 
na szyję. albo gnić zącznę żywcem w podziemiach, kłaść 
się spać eo wieczora z tem uczuciem, że nie wiem, gdzie 
jutro się zbudzę: wierz mi, że do tego nikt się nie przy- 
zwyczaj, bo śmierć jest naturalną koniecznością , nałożoną 
na nas rzez wyższą potęgę, przed którą wszyscy Się ugi- 
namy, 2 oswojenie SIĘ Z gwałtem, który nas spotkać może 
od ludzi nie leży w naturze człowieka. Owóż teraz już ta 
zmora ż iiknęła i więcej mnie dusić nie będzie — i tak się 
spodzie: am, że te lal kilka lub kilkanaście, które mi je- 
szcze pozostają do życia, będę mógł przeżyć w spokoju. 
Firlej zupełnie wchodził w myśl jego i rzekł z współ- 
ezuciem : 


żeli 


— Ja ciebie całkiem rozumiem i wierz mi, że wczoraj 
wieczór to samo powiadałem mojej żonie i dzieciom. 

Zaklika mówił dalej: 

— W spokoju i w szczęciu: bo czegoż mnie do szczę- 
ścia potrzeba? Oto abym miał czem głód zaspokoić, abym 
miał choćby tylko jednego konia w stajni, na którym mógł- 
bym w pole wyjechać, abym miał kilka groszy w kalecie 
i mógł od czasu do czasu wybiedz z tego wielkiego wię- 
zienia i zaczerpnąć europejskiego powietrza — a do tego 
kilka gazet i xiążek, ot! i cała moja szczęśliwość na 
ziemi. Na to nareszcie i jeden folwark wystarczy. A dzieci 
moje także się tak jakoś pomieszczą na świecie, że nie 
będę miał z niemi zgryzoty. Ignaś trochę mnie niepokoi, 
ale ma to znajdzie się rada... 


— Nie bierz tego zbyt lekko, — powiedział mu Fir- 
lej bardzo rozumnie. — Przebacz mi, jeżeli ci powiem 
otwarcie, że on i mnie niepokoi. On nie ma zasad: jest to 
skutek tych nowoczesnych szkół bezwyznaniowych, z któ- 
rych wykluczono religję a nie zastąpiono jej żadnym innym 
katechizmem, zawierającym jakieś prawa moralne. W na- 
szych szkołach wojskowych także lekceważono religję, ale 
wpajano w nas uczucie honoru: nie było to wszystko, ale 
zawsze coś, co stało na straży naszych uczynków przez całe 
życie. W dzisiejszych szkołach jest bardzo dużo nauki, ale 
niema żadnego regulatora dla serca i sumienia. Prócz tego 
Ignaś wpadł tutaj w bardzo złe towarzystwo — a może 
być, że się zarazem w nim obudziły namiętności. Z tem 
trzeba postępować bardzo ostrożnie i ile możności przewi- 
dująco... 

Zaklika słuchał go w roztargnieniu, ale nie dlatego, 
ażeby go jego uwagi nudziły, tylko z tego. powodu, że już 
była jedenasta godzina a lgnasia jeszcze nie było. 

— Przecież wieść, żem powrócił, — rzekł Zaklika, 
patrząc na zegar, — Musiała już dojść do Zaklikowa — 
a jego jeszcze tu niema. To mi się nie podoba. 


tymi 22 


I odtąd już ciągle był rostargniony a we wszystkiem, 
co mówił, przebijała się niecierpliwość. 

Po śniadaniu rozmawiał z Kańskim na stronie. 

— Cóż ty rozumiesz? — rzekł do niego, — przecież 
wieść o moim powrocie musiała się już donieść do Zakli- 
kowa? 

— Jakżeż? — odpowiedział mu Kański. — przecież 
jeszcze wczoraj przed wieczorem posyłałem po bieliznę 
i suknie dla pana. 

— Więc cóż się dzieje z Ignasiem ? 

— Tam musi być rewolucja, — rzekł Kański, — w Za- 
klikowie i na Balcerówce. Powywracali wszystko do góry 
nogami, teraz, kiedy się dowiedzieli, że pan powraca, czasu 
im nie wystarcza, ażeby choć jakikolwiek porządek przy- 
wrócić. 

— Ba dobrze. Ale przecież ojciec, 
wraca. to rzecz daleko ważniejsza, niżeli 
rządki. 

Zaklika czekał jeszcze godzinę — a 
było, wysłał Kańskiego do Zaklikowa. 

A potem czekał jeszcze godzinę i jeszcze godzinę. — 
Kański już dawno do Zaklikowa dojechał, — Ignaś do- 
bremi końmi, ktorych w Zaklikowie nie brakło, mógł już 
na jego wiadomość przyjechać, — Zaklika takby był rad, 
gdyby jego syn do niego przyjechał, choćby go Kański 
gwałtem był do Firlejowa wyprawił: ale Ignasia nie było. 

Zaczem kazał powozowi zajechać, wziąt Genię ze sobą 
i z nią powrócił do domu. 


co z grobu po- 
gospodarskie po- 


kiedy Ignasia nie 


XVI. 


Kiedy Zaklika z córką zajechał w Zaklikowie przed 
pałac, syn jego stał w ganku, na jego widok zbiegł dosyć 
spiesznie ze schodów, pomógł mu bardzo grzecznie do wy- 
siądzenia Z powozu a potem go przycisnął do piersi i po- 


całował go w ramie. Wszystko to odbyło się bardzo ładnie 
i przyzwoicie, ale nie łak, jak się odbyć było powinno 
w takim wypadku, gdzie syn wita swojego ojca powraca- 
jącego z tamtego Świata  Zaklika to uczuł, ale nie dał 
poznać po sobie, owszem miał twarz uśmiechniętą, wziął 
syna za obydwa ramiona a przypatrzywszy mu się, rzekł 
głosem pełnym słodyczy: A 
Doskonale wyglądasz. Zmężniałeś, „zdrowie tryska 
ci z twarzy i widać po tobie, że już męskiego wieku do- 
sięgasz. < 

— Ale i papa doskonale wygląda. 

— Nie męczono mnie, nie głodzono, nie duszono 
w podziemiach a od tego jest hart duszy, ażeby się nie dać 
strawić cierpieniom. Ale kiedyżeś ty się dowiedział, żem 
wrócił ? 88 4 

— Dopiero Kańsk: mi o tem powiedział. Ale kiedy 
Kański przyjechał, nie było mnie w domu — 2 kiedym 
wrócił i wiadomość otrzymał, kazałem zarez zaprzęgać i by- 
łem właśnie na wsiadaniu, kiedy papa nadjechał. 

— Ale podobno Kański przysełał tutaj wczoraj po- 
słańca po rzeczy ? 
Przysełał — i do mnie także się doniosła ta wia- 
domeść, ale przyznam się papie, żem na żaden sposób jej 
nie mógł uwierzyć... 

„_ Wszystko to była nieprawda. Jego wczoraj wcale w Za- 
klikowie nie było. Był na Bałcerówce i dopiero nad ranem 
powrócił. Położył się spać, nie widziawszy nikogo, spał 
długo — a kiedy się dziś przed południem od starszego 
pisarza dowiedział, że Jego ojciec jest u Firlejów i przy- 
sółał po rzeczy, był Jakby ścięty i wcale nie wiedział, coby 
miał zrobić. Dopiero jak Kański przyjechał, otrzeźwiał o tyle, 
że posłał list do Flory z tą wiadomością i z prośbą, „aby 
dzisiaj nie przyjeżdżała - a sam błąkał się po pokojach 
przez całą godzinę, jak głupi. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


KURJER POLSKI, dnia 3 czerwca 1892 r. 


Nr 154. 


0 odrodzeniu narodów 
w starożytnym i nowożytnym Świecie 


przez 


ks. Jana Siemieńskiego. 


(Dokończenie). 


Ci, którzy chcieli, by bogowie im byli 
posłuszni, podają ci truciznę; nie chcesz 
uchodzić z więzienia, aby się nie sprzeci- 
wiać prawej wladzy. Filozofja, którą wy- 
piastowaleś, będzie ciągle unosić się ku 
jedynemn Bogu, ona zachowa przez kilka 
wieków znajomość Tego, który jest po- 
czątkiem i końcem wszech rzeczy '). 

O mędrcy starożytni lepsi od bogów, 
obyczajów i praw naszych byliście też le- 
pa. piękniejsi i szczęśliwsi od dzisiejszych 

zreligijnych ludzi, waszą mądrością u- 
leczcie pychę ich rozumu! 

Mais le monde à Dergueil est un livre 
fermé. Filozofja wasza już byla pedago- 
giem Greków, przygotowującym ich do 
Chrystusa 3), tę samą usługę możecie od- 
dać i dzisiejszym ludziom bez Boga 3). 

O urocza Grecjo! jakżeś się rozmilowa- 
ła w pięknie; prawda i dobro nie były ci 
tak przystępne i latwe do zdobycia; na 
skrzydłach sztuk pięknych wznosiłaś się 
ponad ziemię, broniąc się od cynizmn i 
materjalizmu. Dzisiejsze pogaństwo, szuka - 
jące tylko zmysłowości, z pokostem este- 
tycznym, klęka przed tobą, zazdroszcząc 
ci twego piękna, lecz zapomina, że czulaś 
nieśmiertelność, że z teatrów twoich ludzie 
wychodzili z obudzonem sumieniem i z 
bojaźnią karzącej Nemezis. 
> Chóry u Eschylosa złowrogiemi wróżby 
towarzyszą tryumfom i powodzeniom wy- 
stępku i zbrodni. Walki sumienia, nieo- 
świeconego nauczaniem religijnem, najpate- 
lyczniej przedstawiają się na grobie Aga- 
memnona. Sprawiedliwość domaga się od 
syna pomsty na mordercach jego, i jakby 
i Kona ręką podaje Orestesowi miecz, 
którym zabija własną matkę, ażeby cier- 
pieć katusze i być ściganym przez mściwe 
bóstwa. Kolizje w sumieniach Orestów, 
Edypów, Lukrecji, Virginiusa i melancho- 
lja wyższych umysłów, której tyle mamy 
dowodów, sprzeciwiają się teorji o klasy- 
cznym spokoju i wiecznej pogodzie staro- 
żytnych. Towarzyszyły one cnocie t. j. 
zwycięztwu nad sobą samym i dlatego je- 
den z bohaterów u Eschylosa odzywa się, 
że najwyższem dobrem jest niewinność 
przy roztropnem działaniu. 

O Grecjo! calą piękną i dodatnią stro- 
nę twoją niechaj wskrzeszą historycy a ja- 
koś się przyczyniła przed kilku wiekami 
do odrodzenia sztuk pięknych, tak dziś 
odrodzisz znowu lndzi zbuntowanych prze- 
ciw wlasnemu sumienin. Cnoty staroży- 
tnych zawstydzą słabość i zmysłowość no- 
wożytnych ludzi, którym z chrześcijaństwa 
pozostało się tylko miłosierdzie dla cier- 
piących. 

Dosyć bylo tych onót u wszystkich na- 
rodów, aby przekonać sznkającego prawdy 
moralnej, że czlowiek ma sumienie; nie 
dosyć ich było i za prędko się wyrodziły, 
aby módz powiedzieć, że nie bylo potrze- 
bne odkupienie i nowe rozlanie Łaski Bo. 
żej. Cnoty starożytnych tem są cenniejsze, 
gdy zważymy, jak malo mieli pomocy i 
światła w porównaniu z chrześcijanami, 
bo — jak mówi Pismo św.: 

„Bóg opuścił pogan, aby szli drogami 
awemi*. (Dimisit gentes abirejjvias suas). 

Miłosierny Zbawiciel powiedział, że w 
dzień sądu, gdy zgromadzi wszystkie na- 
rody, lżej będrie poganom niż obłudnikom 
imei wiarą, którzy więcej Światla 
i lask od tamtych odebrali. Każdy sądzo- 
ny będzie wedlug tego co otrzymal i od- 
da Bóg każdemu wedlug uczynków jego. 

Nie mogący się sam odrodzić, świat sta - 
rożytny jest bez Zbawiciela, przyjść ma- 
jącego zagadką nierozwiązalną, jak to de- 
iści XVIII wieku w szczerości Swojej 
nieraz wypowiedzieli. 

W naszym wieku już inaczej się zapa- 
trują historycy i filozofowie. 

„Spostrzeglem — pisze slawny Jan Mil 
ler — tak cudowne przygotowanie do chrze- 
ścijaństwa, przez wszystkie wielkie i male, 
polityczne, wojskowe i moralne przemiany 
papragrającyoh go wieków, wszystko tak 

ziwnie stosowalo się do tego co Aposto 
lowie planem Bożym nazywali, że musial- 
bym być ślepym gdybym w ustanowieniu 
i zachowaniu chrześcijańskiej nauki nie 
uznawal Opatrzności Boskiej“ *). 

„Bis hierher und von daher geht die 
Geschichte“ — mówi Hegel5) — to jest 
do Chrystnsa idzie historja i od Chry- 
stnsa*. Renan, zachwycony Światłością 
jaka otacza Chrystusa, czuje się zmuszo- 
nym uznać w nim tego, którego wpływ 
osobisty silniejszy był niż czyjbądź, na 
świecie, tak dalece, że dziś jeszcze kieruje 
losami świata. (Vie de Jesns, p. 46). A da- 
lej wznosi on niejako hymn do niego w 
tych ałowach : 

Z wysokości spokoju Bożego spoglądać 
będziesz na nieskończone owoce, które twe 
czyny wydały. Przez tysiące lat ród lu- 
dzki szukać będzie w tobie wzoru, aby 
wedle niego układać swe życie, zakłóco 
ne przeciwieństwami. Bardziej żyjący, ty- 


1) Sława Arystotelesa. 

2) Wyrażenie ojeów Kościoła. 

3) W rzeczy samej obok wielkiej ilości 
tłomaczeń i dzieł o filozofji greckiej naj- 
nowszy zwrot myślicieli, niebędąeych je- 
szcze Chrześcijanami, zwrócony jest ku szu- 
kanin prawdy we wnętrzu anmienia. Praca 
takie, jak prof. OlI6-Laprune: De la Cer- 
titudo morale, Paul Desiardins: Du devoir 
présent, która w obecnej chwili pozyskała 
wiele rozgłosu. Ed, Rod, Ch. Secrétan, Wa- 
gner, I. Darmesteter i t. d. przypominają 
punkt wyjścia Sokratesa. Noverim me, no- 
verim Te. Przed dwunastu laty, w War- 
szawskich odezytąch swoich o filozofji, prze- 
widział hr. Wojeiech Dzieduszycki ten 
zwrot, jak świadczy recenzent jego w Kro- 
nice rodzinnej z T. 1880 str. 188, gdzie 
czytamy: „Cofnięcie się na stanowisko So- 
kratesowe zapewne będzie początkiem ode 
rodzenia filozofji.* 

4) Werke VIII, 245. 

5) Werke IX, 331. 


siąc razy bardziej po Śmierci kochany, niż 
byłeś nim za życia, ty staniesz się kamie- 
niem węgielnym ludzkości” 6). 


Chrystus wciąż w tobie mieszka, o lndzkości! 
W twych piersiach żyje, w twoich piersiach 
- [gości ! 
Nim los twój ziemski w pełni się dokona, 
I ty, ludzkości, będziesz przemieniona ! 
Zostawisz w dole u stóp ciemnych wzgórzy 
Wszystko co zwodzi i wszystko co boli, 
Zostawisz w dole szataństwo niewoli! 
Zostawisz w dole kłamstwa opętanie, 
Zostawisz w dole tajemnie zawiłość, 
A weźmiesz z sobą dnchowe poznanie, 
I serca wieczną, nieskończoną miłość ! 


Program Rusinów., 


k 


Na posiedzeniu Rady Narodowej ruskiej, 
odbytej w dniu 14 marca r. b. uchwalono 
program, który ma stanowić rodzaj drogo- 
wskazu i niewzruszouego prawa dla wszy- 
atkich Rusinów w Halickiej Rusi. Rusini — 
powolując się na swą przeszłość history- 
czną od lat 1000, na utraconą samoistuość 
narodową — pragną obecnie swobodnego 
rozwoju narodowości ruskiej. Świadomej 
swej narodowości i kultury, dalej postępu 
w dziale oświaty, ekonomii, kultury i po- 
lityki. 

Pragniemy, mówi program, pobudzać 
lud ruski do Świadomości obywatelskiej, 
dopomagać do rozwoju ducha i krzepić 
jego poczucie patrjotyczne, oraz wszelkimi 
legalnymi środkami dźwigać nasz naród z 
upadku ekonomicznego a przedewszystkiem 
chcemy równomiernego i sprawiedliweg» 
rozkładu podatków i wszelkich ciężarów 
publicznych, podniesienia rolnictwa i prze- 
mysłu z szczególnem uwzględnieniem na- 
szych rolników i robotniczych warstw na- 
rodu i ochrony przeciwko wyzyskowi silniej- 
szych; asocjacji, opartej na wzajemnej pomo 
cy; i wreszcie doprowadzenia wszystkich 
warstw narodu do dobrobytu, jako podstawy 
rozwoju narodowego. Chcemy nasz naród 
ruski zapoznać ze zdobyczami zdrowego 
postępn i nauki, stojąc na gruncie postę- 
powo-demokratycznym. - 

Chcemy politycznie zorganizować masy 
ruskiego narodu i doprowadzić je do świa- 
domości polityczuej, ażeby caly naród miał 
silę do zdobywania i utrzymania pełni 
swobody politycznej, a tem samem do po- 
prawy swegobytu politycznego drogą samo- 
rządu. 

Pragniemy w państwie austrjackiem, po- 
wałanem na zewnątrz a silnem wewnątrz, 
na podstawie zgody i zadowolenia wszyst 
kich jego narodowości, na podstawie kon- 
stytucyjnej, środkami legalnemi zdobyć 
dla narodu ruskiego stanowisko polityczne, 
jakie mu należy się pośród narodowości 
tego państwa. 

Stoimy przy naszej wierze i obrzędzie 
i żądamy dla rusko-katolickiego kościoła 
przynależnych praw. 

Zajmując stanowisko samodzielności na- 
rodu ruskiego, co do innych stronnictw 
ruskich w kraju, objawiamy: że zgoda i 
wspólne dzialanie może nastąpić tylko z 
tymi, którzy nie będą występowali prze- 
ciwko interesom sprawy rnakiej. 

Z narodem polskim chcemy żyć w zgo- 
dzie, na podstawie zupełnego równoupra- 
wnienia narodu ruskiego, a to równoupra- 
wnienie zdobywać będziemy  wszelkiemi 
siłami. 

Od rządn domagamy się konstytucyjnej 
obrony praw i interesów narodu ruskiego 
i rząd, który dołoży starań w celu zaspo- 
kojenia sprawiedliwych żądań narodn ru- 
i. będziemy popierali. 

celn przeprowadzenia narodowego 
programu, żądamy w obecnej chwili — 
w sprawach oświaty: ażeby w szkołach 
narodowych zniesiony został system polo- 
nizacyjny, przedewszystkiem, aby w miej 
scowościach przeważnie zaludnionych ru- 
sinami, wykłady byly w języku ruskim — 
w miejscowościach zaś przeważnie zaludnio - 
nych przez Polaków, ażeby na posady 
WE | =g wybierano takich kandyda- 
tów. którzy władają dostatecznie językiem 
ruskim — aby inspektorami w wschodniej 
części kraju byli mianowani kandydaci, 
władający językiem ruskim w mowie i pi- 
śmie. Aby założono w wschodniej części 
kraju odpowiednią liczbę seminarjów nau- 
ezycielskich z charakterem ruskim, jak 
również samodzielnych gimnazjów ruskich. 
Aby przy Radzie szkolnej utworzono se- 
kcję dla spraw szkolnych ruskich. Aby na 
lwowskim uniwersytecie systemiz0Wano sto- 
pniowo równorzędue katedry z językiem 
wykladowym ruskim na wszystkich wy- 
działach. 

Aby szkoły miały ustrój praktyczny, 
odpowiadający potrzebom narodu. Aby 
wyrównano ciężary zakładania i utrzyma- 
nia szkól narodowych i aby nauka w nich 
była bezpłatna. 

W sprawach ekonomiczych do- 
magają się Rusini. Aby zaprowadzono po- 
datek orogresywno-dochodowy a już w 
najkrótszym czasie obniżono podatki : grun- 
towy i domowy, jako nadmiernie obciąża- 
jące najniższe warstwy ludności; zmniej 
szono wydatki na cele wojskowe a zwię- 
kszono na oświatę. Aby zaprowadzono 
ustne i bezpośrednie postępowanie cywilne, 
a także, aby obniżouo należności we wszy- 
stkich sprawach cywilnych &0 wysokości 
500 złr. w. a. Aby zwolniono od opłaty 
podatkowej spadki do wysokości 500 zir. 
w. a.; nie prseszkadzano dzieleniu grun 
tów; zalożono potrzebną liczbę szkól rol- 
niczych i przemysłowych w kraju i u- 
względuiouo w nich praktyczną stronę nau- 
czania — aby kraj i państwo przychodziły 
z pomocą rolnictwu i przemysłowi, uwzglę 
dmiając sprawy wiejskie i mieszczańskie. 
Aby w drodze prawodawczej i administra- 
cyjnej obraniano wyzyskiwanych przez sil- 
niejszych z szczególnem uwzględnieniem ro - 
botniczych warstw narodu. Aby w mcżl- 
wie najkrótszym czasie przeprowadzono re- 
gulację rzek w kraju, zniżono cenę Boli; 
a przy Ściąganiu podatków, aby władza 
kierowala się nowelą wydaną 10 czerwca 


6) Kościół i cywilizacja 0. S. Leona 
XIII, w tłóm. ks. Kalinki, str. 108. 


1887 r., dotyczącą wyłączenia od sprzeda- 
ży w drodze licytacji. Aby stowarzyszenia 
mające na celu oświatę, uzyskaly pomoc i 


ochronę od rządu. 


W sprawach politycznych ma- 


ją Rnsini następujące żądania : 


Radykalnej zmiany w dotychczasowem 
postępowaniu rządu z Rusinami a to, przy- 
wracając im należne równouprawnienie kon- 
stytucyjne, zagwarantowane narodowi ru- 
skiemu, aby narodowość ruska, jako taka, 
wszechatron - 
nego rozwoju. Wydania rozporządzenia co 


miala możność swobodnego, 


do używania języka ruskiego jako krajo 


wego w urzędach w Galicji na wzór re- 
skryptu z d. 19 kwietnia 1880, wydanego 
dla Czech i Morawy, a to z uwzględnie- 


niem tej zasady, że pod nazwą języka ru- 
skiego rozumie się i pismo, t. j. że pisma 
urzędowe będą wydawane w takim języku, 
jaki jest ojczysty język interesanta. Ażeby 
miauowano tylko takich urzędników, któ- 
rzy się wykażą znajomością języka ruskie- 
go w mowie i piśmie, aby kandydaci do 
posad byli tak traktowani jak i inni; aby 
urzędnikom, mimo ich woli JE ane 
do zachodniej części kraju, dano możność 
powrotu do wschodniej jego części. Aby 
przy ministerstwach, najwyższym Trybu- 
nale administracyjnym i państwowym u- 
stanowiono referentów, znających dokla- 
dnie język ruski. Ażeby nasz rusko-kato- 
licki obrządek, prawa naszej cerkwi i 
księży porównane zostały z innemi wy- 
znaniami. Ażeby przy wyborach tak do 
państwowej reprezentacji, jak i autonomi- 
cznej zachowano bezstronność. Aby nie u- 
kracano samorządu gromadzkiego. Ażeby 
zniesiono rozporządzenie z d. 20 kwietnia 
1854 r., jako przeciwne duchowi praw 
konstytucyjnych. Aby wydano nowe pra- 
wo prasowe, nznające zupełną wolność 
prasy, a nad to zniesiono stempel na 
dziennikach i kalendarzach. Aby wydano 
prawo o tajnych, bezpośrednich wyborach 


do wszystkich reprezentacyj i zwiększono 


liczbę zastępców w kurjach mniejszej wła- 
sności. W potrzebie, aby rząd przysługują: 
cymi mu środkami, w drodze konstytucyj- 
nej, ochraniał prawa i interesy narodu ru- 
skiego. 

Wreszcie końcowa część programu obej 
muje odezwę do ludności ruskiej, wskazu 
jącą, w jaki sposób ma się starać o wy- 
pelnienie wyżej wskazanych warunków 
programu narodowej ruskiej Rady. 

Stamił. 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń 1 czerwca. 


Wiadomości, podane w jeduym z osta- 
tnich numerów N. Refor:y o przebiegu 
obrad Kola polskiego z duia 26 z. m. co 
do kroków Koła u rządu w sprawie zui 
żenia cen przejazdu dla czeskich „Soko- 
łów", udających się w gościnę do Lwowa, 
były zupelnie mylne. Nikt z członków 
Kola polskiego nie sprzeciwiał się inter- 
wencji u rządu i staraniom o utrzymanie 
zniżenia, chodziło tylko o formę tego 
starania się, a mianowicie o to, czyli wy- 
ałać deputację, czy też interpelo- 
wać w samejże Izbie. Większość 
Kola oświadczyła się za interpelacją. 
Nieprawdą jest, jakoby poslowie: Chrza- 
nowski i Abrahamowicz, bronili stanowi- 
ska rządu i prawa tegoż odmówienia w 
niniejszym wypadku będącego w mowie 
zniżenia, gdyż obaj nazwani posłowie n- 
ważali odnośne postanowienie ze strony 
rządu, jako całkowicie niewłaściwe, i są- 
dziłi, że wysłanie deputacji będzie stoso - 
wniejszym krokiem, tem więcej, że inter- 
pelację mieli wnieść posłowie czescy i mo 
tywować ją w duchu całkiem sprzecznym 
z zapatrywaniami Kola polskiego. To też 
tylko przedstawiali wspomnieni posłowie. 

Co do projektu ustawy o przemyśle bu- 
dowlanym, większość Koła polskiego słu- 
sznie uznała, że wnioski komisji co do 
zmian, których się należy domagać w pro- 
jektowanej ustawie, są tak dla ogółu lu- 
dności galicyjskiej i dla robotników dale- 
ko lepszymi, niż wniosek p. Rutowskiego, 
który ehcia] wyjąć z pod postanowień u- 
stawy tylko wsie i małe miasteczka niżej 
3000 ludności, a do innych miast zasto- 
sować calą projektowaną ustawę, chociaż 
wiele jej postanowień i dla naszych wię- 
kszych miast należy uważać jako szko- 
dliwe. 

Dosłownie tak brzmi wniosek p. Ru- 
towskiego : s 

„Ustawa ma obowiązywać tylko w mia- 
stach i miasteczkach, od 3 tysięcy mie- 
szkańców począwszy“. 

Poprawki do ustawy projektowanej, spo 
wodowane przez komisję Kola polskiego, 
wyjmują z pod postanowień rzeczoneg” 
projektu nietylko budowle gospodarcze i 
włościańskie, ale nadto caly przemysł do- 
mowy, o ile się tyczy budownictwa. Po- 
prawki te, w dyskusji o sprawach ogól 
nych w Izbie poselskiej o tej ustawie, za- 
znaczy sprawozdawca komisji Kola pol- 
skiego p. Plażek, a następnie w rozprawie 
szczególowej przedłożą je i uzasadnią przy 
każdym paragrafie z osobna inni posłowie 
polscy. 

Gdyby główne poprawki w głosowaniu 
nie zostaly przyjęte, głosować będzie Koło 
polskie przeciw calej ustawie. 

Jutro (2 czerwca) nastąpią nzupelniające 
wybory do niektórych komisyj, albowiem 
niektórzy posłowie, jak np. dr. Weigel i 
inni, przyjęli tylko pod tym warunkiem 
wybór do komisji walutowej, że równo 
cześnie wystąpią z innych kornisyj, któ- 
rych są członkami, i z powodu czego wy- 
mawiali się od wstąpienia do komisji wa- 


lutowej. 0 
r. 


KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


A Królowa rumuńska, Carmen Sylva, 
napisała, podczas pobytn swojego w Pallan- 
zy, nowy tom poezji p. t. „Pieśni o mo- 
rzn*, które wkrótce oddane będą do d1uknu. 


A Gladstone napisał do czerwcowe- 
go zeszytu Nineteenth Century artykuł na 
„Czy Dante odbywał 
Syn jego Herbert 
zaś umieszcza w tymże samym zeszycie Ar- 
tykuł p. t. „Czy Irlandja szkodzi inetere- 


oryginalny temat: 
studja w Oksfordzie ?* 


som krajn*? 


* Dzienniki londyńskie rozpisują się o 
koncercie rodaka naszego, znanege wirtuno- 
który w sobotę występo: 
wał w Londynie z koncertem. Krytyk Ti- 
mesa pisze, że Śliwiński jest jednym z 
najlepszych interpretatorów Chopina i Bee- 
thowena, że produkcje jego nadzwyczaj się 
podobały. Oprócz utworów dwóch powyż- 
szych kompozytorów, grał Sliwiński rzeczy 
Schnmanna, Rubinsteina i Liszta, zbierając 
Krytyk an- 
gielskiego dziennika powiada, że Śliwiński 


za Sliwińskiego, 


po każdym numerze oklaski. 
zrobił od czasu ostatniego pcbytu w Lon- 
dynie wielki postęp. Drugim to z rzędu 
rodakiem naszym po Paderewskim jest Sli- 


wifński, o którym krytyk angielski odzywa 
się z takiem uznaniem. 


n_e DR 
Kronika zamiejscowa. 
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KURIER POZNAŃSKI. 


* „Sokół* poznański w dość pokaźnej 
reprezentowany będzie liczbie na zjeździe 
Sokołów polskich i słowiańskich we Lwo- 


wie. Wybiera się bowiem dwudziestu człon 


ków Sokoła poznańskiego, a w tej liezbie 
sokolskich. 
Wszystkie inne Towarzystwa sokolskie w 
Księztwie wysyłają urzędowych delegatów 
do Lwowa, 8 po Poznaniu prym trzyma 


16 członków w  mundnrach 


Sokół ostrowski, który reprezentowany bę 


dzie na uroczystościach sokolskich w 12 


osób. Wogóle zastęp Sokołów wielkopol 
skich, udających się do Lwowa, liczyć mo 
żemy aa 50 przeszło. 


* W Zernikach wybudował dziedzie p. 
Chełmieki parową cegielnię, gdzie ma się 
wyrabiać rocznie 4 do 5 miljonów cegieł. 
tam  pomie- 


Wieln robotników znajdzie 
szczenie. 


* Codziennie odbywa w Poznaniu óćwi- 


czenia oddział wojskowych aeronautów, po 
dobno z pomyślnemi rezultatami. 


KURJER PRAZKI. 


* Wyjazd Sokołów czeskich z Pragi, we- 
dług doniesienia Narodnich Listów, nastą- 
pi w piątek o godzinie 1 minut 35 w po- 
łndnie zwykłym pociągiem. Z Czechami po 
łączą się Morawianie i razem przybędą do 
Lwowa. Według prywatnyeh telegramów, 
nadeszłych wezoraj z Pragi, przybędzie do 
Lwowa tysiąe dwieście Sokołów czeskich. 


KURIER BERLIŃSKI. 


* Ludność berlińska jest do głębi poru- 
szona dwoma zajściami, których bohaterami 
smutnej sławy — wojskowi. W pierwszym 
wypadku porucznik piechoty z szablą w 
ręce rzucił się na majora, ubranego po cy- 
wilnemu, za to, że ów ostatni parasolem 
odtrącił psa porucznika, gryzącego jego 
psa. Major parował z razu cięcia paraso- 
jem, ten atoli roztrzaskany wypadł mu z 
ręki, lecz porucznik mimo to wciąż nacie- 
rał na bezbronnego przeciwnika i zadał mu 
kilka ran. Działo się to przed południem, 
wobec muóztwa widzów na pierwszorzędnej 
ulicy Berlina, Poczdamskiej. Dopiero po- 
licjant zasłonił biednego majora przed cio- 
sami rozjnszonego porucznika, który jednak 
podczas protokółu mocno się zdziwił i za- 
niepokoił, gdy dowiedział się, kim jest je- 
go przeciwnik, Nic dziwnego, że się zanie- 
pokoił: będzie bowiem ukarany i to suro- 
wo, gdy tymczasem wyszedłby cało 
z owej awantnry, jeżeli poranił- 
by cywilnego. 


KURIER PETERSBURSKI 


* Bndowa kolei żelaznej uralskiej czyni 
znakomite postępy; zamierzono połączyć ją 
z koleją sybirską za pomocą linji od m, 
Jekaterinoburga do Miasa, 

* Dla zapobieżenia zawleczenin cholery 
z Persji, wysłano w tych dniach sześciu 
lekarzy do pomocy delegowanemu poprze- 
dnio drowi szpitala tyfiiskiego, Lunkiewi- 
ezowi. Sytuacja jest groźna, a już w Afga- 
nistanie notnją wybnch zarazy. 


KURIEJ MOSKIEWSKI. 


* Czytamy w Moskiewskich  Wiedomo- 
stjach artykuł treści następującej: 

„Jeszcze niedawno chwalili się Polacy, 
że socjalizm nie może być przeszczeviony 
na grunt polski; w obecnym jednak czasie 
mamy najdosadniejszy dowód, że zapewnie- 
nie takie było tylko pozorne. wyja 
takim są nieporządki robotnicze w m. Źy- 
rardowie i w Łodzi, jak również demonstra 
cje w r. z. w Warszawie w dnin 3 maja, 
Jako pamiątkowej nroczystości obchodn wy- 
dania konstytucji. Pośród młodzieży przewa- 
żnie krakowskiej, socjalizm w ostatnich la- 
tach zrobił znaczne postępy. Agitatorzy so- 
cjalizmu, widząc, że Polacy nie są skłonni 
do pójścia za socjalizmem kosmopolitycznym 
poczęli agitować na rzecz socjalizmu z do- 
mieszką obchodów uroczystości narodowych. 
To podobało się młodzieży połskiej. Nadto 
krakowscy Zmartwychwstańcy, w rodzaju 
księdza Chotkowskiego, postanowili zrobić 
pewne ustępstwa na rzecz socjalizmu, ażeby 
wraz z nimi ręka w rękę dążyć do naru- 
szenia porządku w guberniach nadwiślań- 
skich. Jak wiadomo (?) nieporządki robo- 
tnicze w królestwie polskiem były kiero- 
wane przez przybyłych z za granicy prze- 
wodniczących socjalistów i przez członków 
polskiego stowarzyszenia: „Związek naro- 
dowy*, będący w łączności ze „Skarbem na- 
rodowym*, Stowarzyszenie „Związek naro- 
dowy* zorganizowane zostało nie dawno. 
Na czele stoi magnat polski hr. S., celem 
zaś związku: „odbndowaaie Połski*; jedai 
członkowie pragną stworzyć Polskę chrze- 
ścijańską, inni szlachecką, ostatecznie zaś 
wszyscy dążą do zmiany dzisiejszego poli- 
tycznego status quo Towarzystwo posiada 
ajentów swych w Bułęgarji, w Północnej 
Ameryce, w Brazylji, udzieliło też pełno- 


siada także swego komisarza, 


tylko z kraju przywiślańskiego ale i ci, 
którzy zamieszkują w guberniach wewnątrz 
państwa“. 

Piękny ten kwiat fantazji moskiewskiej 
dajemy w dosłownem tłómaczeuiu. 


KURIER AMERYKAŃSKI. 


* Wiek, pismo połskie, wychodzące w 
Bnffalo, donosi: „Towarzystwo gimnasty- 
czne „Sokół polski* w Chicago wysyła 
braciom Sokołom we Lwowie, piękny róg 
oprawny w srebro, jako upominek 25-le- 
tniej rocznicy istnienia polskich Sokołów*. 


Kronika polityczna. 


Lwów 1 czerwca. 


dodatek do korespondencji z 


tego latwo wniesiecie, że pątników nie by- 
la wielka liczba. 
uwagę, że między nimi byli tacy, którzy 
rok rocznie przybywają do Poczajowa z 
dalszych gubernij, głównie z woronieżskiej 
i kurskiej, więc ich najniezawodniej nie 
zwabiła uroczystość. Nasz wieśniak nie 
skory do podróży na podobne uroczysto- 
ści, on je lekceważy, nazywając „kazion- 
nemi* a przytem w ohecnym czasie Jud 
zajęty robotami w polu. Jednem slowem, 
największą liczbę pobożnych stanowili miej- 
scowi mieszkańcy ; Świeckiej inteligencji 
było bardzo mało; wszysoy przybyli oni 
jedynie za swoimi interesami. 

Zjawili się też u nas i wasi galicjanie, 
jako to: Dr. Klemens Gannewicz, Jan 
Lewicki i jeszcze jakiś trzeci, o którego 
nazwisku nie mogłem się dowiedzieć, nad- 
to pani Bielecka, żona znanego wam Teo- 
dora Bieleckiego, co to przed kilku laty 
przesiedlił się do Rosji, wreszcie 19 wlo- 
ścian galicyjskich, o ile mogłem dowie- 
dzieć się, z brodzkiego i zloczowskiego. 
Galicyjskimi pielgrzymami opiekował się 
ojciec Sofronjusz Pracznk , były bazylja- 
nin, który to uciekl z Buczacza. Jak się 
dowiedzialem niezbyt troskliwą rozciągał 
on nad nimi opiekę, bo od czasu Śmierci 
Naumowycza, o. Praczukowi urwało się; 
bumażki już nie płyną tak, jak to niegdyś 
bywalo, więc teraz chcąc, aby przecie coś 
z nich kapnęło, należało skorzystać z na- 
darzającej się sposobności i zarobić. O. Pra- 
czukowi pozwolono wydawać przepustki na 
awoboduy przejazd granicy galicyjskim 
pielgrzymom“. 

Wiedeń 1 czerwca. Rozprawy w ko- 
misji walutowej. Przedwczoraj zabierali 
glos: Rapaport, Piniński, Kramarz i Mauth- 
ner. 

Rapaport wystąpił w obronie proje- 
ktowanej relacji. Prawna relacja jest ko- 
nieczną, ażeby zloto do Austro- Węgier 
ściągnąć, skoro zaś zloto napłynie, nadej- 
dzie czas wypłat gotówką. Relacja proje- 
ktowana jest zaś sprawiedliwą, ponieważ 
jest przeciętną, i to przeciętną cyfr zesta- 
wionych z dluższego przeciągu czasu. Pod- 
jęcie natychmiastowe wypłat gotówką jest 
z tego względu niemożliwe, iż zloto od- 
plywaloby po za granice państwa bezzwło- 
cznie po wypuszczeniu w obieg. Przedtem 
muszą nagromadzić się w kraju znaczne 
zapasy zlota, zanim państwo podejmie wy- 
platy, a słaba relacja umożliwi napływ 
monety złotej. Co do wniosku Plevera 
wprowadzenia okresu przejściowego pomię- 
dzy stanem obecnym & rzeczywistą walu- 
tą złotą, a mianowicie wykupienia papie- 
rów za srebro, ażeby następnie srebro wy- 
mienić za złoto, mowca jest mu stano- 
wczo przeciwny. Raz, okres przejściowy 
ściśle wziąwszy, nic nie zmieni, gdyż ni- 
sko stojące papiery zastąpi tanie srebro. 
Gdyby zaś srebro poszło w górę, móglby 
nastąpić odpływ Srebrnych guldenów za 
granicę. Dalej — puścić srebro w obieg, ja- 
ko guldeny, a potem notrzebować go zno- 
wu na jednokoronówki , byłoby widoczną 
niekonsekwencją. Wreszcie wątpliwą jest 
rzeczą, czy publiczność  przyjmowałaby 
chętnie srebrne guldeny, jako ciężkie i nie- 
zgrabne. : 

Kramarz oświadcza się przeciw przed- 
lożeniu, jako mlodoczech, ale i ze wzglę- 
dów zasadniczych. Jest za utrzymaniem 
guldena, jako jednostki monetarnej, prze- 
ciw stosnnkowi 70 : 30, tembardziej, że w 
Zalitawji obieg złota będzie szybszy a za- 
tem zużycie latwiejsze. Oświadcza się za 
relacją, i to za tauim guldenem. Jest prze- 
ciwnikiem kurantów srebrnych. Mauthner 
oświadcza Się za wnioskiem Plenera © 0- 
kresie przejściowym z srebrem w obiegu, 
z tą zmianą, ażeby za kwotę 80 milionów 
wykupiono, nietylko jednoguldenówki, ale 
i inne banknoty. — Piniński zaznacza, 
ik Kolo polskie nie powzięlo żadnych u- 
chwal w sprawie regulacji waluty, pozo- 
stawiając zupełną swobodę slowa swym 
czlonkom. Zdaniem mowcy, Austrja nie 


moenietwo swym ajentom amerykańskim do 
podniesienia kwestji odbndowania Polski, 
na zamierzonym, podezas Wystawy w Cbi- 
cago, kongresie pokojowym. Projekt odbnu- 
dowania Polski, jest ten sam, jaki był 
wniesiony na Kongresie w Rzymie. Towa- 
rzystwo „Związek naroedowy*, ma i swoich 
komisarzy (tak nazywają się w tem Towa- 
rzystwie pełnomocnicy) we wszystkich mia- 
stach Austrji na granicy rosyjskiej, a ka- 
żdy ucząstek Przywiślańskiego kraju po- 
Oni to, do- 
starczają proklamacyj i kierują w Przywi- 
ślańskim krajn rewolucyjną propagandą. 
Mówiąc o tem Towarzystwie, które ześro- 
dkowało w sobie wszystkie rewolucyjne ży- 
wioły, nalsży zanważyć, że środki dostar- 
czają Towarzystwu rosyjscy-polacy i to nie 


O uroczystości w 
Poczajowie i udziale w niej galicjan, Na- 
rodna Czasopyś zamieszcza taki końcowy 
ytomierza : 

„Wy tam za granicą może myślicie, że 
uroczystość ta była Bóg wie jak wspa- 
niałą, a u nas tymczasem odbyła się jak 
zwykle Święto albo jak jaki wasz odpust, 
z tą jedynie różnicą, że towarzyszyło jej 
kilka bataljonów wojska i przygrywala 
muzyka wojskowa, ot tak samo, jak to 
ma miejsce podczas Jordanu, albo na Bo- 
że Ciało. Uroczystość rozpoczęła się w 
Poczajowie w dniu 14 maja (s. s) nabo- 
żeństwem, odprawionem przez miejscowego 
żytomierskiego biskupa. W dniu tym ze- 
bralo się ladu nie więcej jak 8000 a z 


Trzeba i na to zwrócić 


jest dość bogatą, aby podjąć się dzieła re- 
gulacji. Nie mówiąc o położeniu polity- 
cznem, odstąpienie calej Izby od niepopu- 
larnego systemu zaprowadzenia oszczędno - 
ści, każe zle wróżyć o przyszłych finan- 
sach państwa. Już cale kraje i prawie 
wszystkie większe gminy wiejskie wykazu 
ją w bilansie swym deficyt. — Podwyższe 
nie podatków i tak jest niestosównem, cóż 
dopiero jeśli regulacja waluty wywoła calą 
nową rubrykę nakladów. Wypłaty gotó- 
wką należy jak najbardziej odsunąć w 
przyszłość daleką, w każdym razie nie 
podejmować się ich, zanim zloto droga na- 
turalną w obiegu wewnętrznym państwa 
się znajdzie, Lęka się mowca, aby zby- 
tnia sangwiniezność Węgrów, którzy zre- 
sztą mają już pewne zasoby złota, nie 
oddzialała ujemnie w tym względzie. Wre- 
szcie wniosek Plenera jest niepraktyczny, 
a zresztą żadnej istotnej zmiany na lepsze 
nie sprowadzilby, dlatego mowca będzie 
glosował przeciw niemn. 

Wczoraj przemawiał] Neuwirth, o- 
świadczając, iż jakkolwiek nie posiada do- 
wodów mocy takiej, iżby niemi mógł się 
wykazać przed sądem, Śmiało powtarza 
twierdzenie, iż relację stworzono sztucznie, 
podbiwszy cenę złota w górę. 

Podczas obecności mnistra Wekerlego w 
październiku 1890 r., trwającej zresztą tyl- 
ko przez dwa dni dewizy, londyńskie od- 
razu podskoczyły. Jak Austro- Węgry mo- 
gą przypuszczać, iż zloto do nich napły - 
nie, mówca nie pojmuje, skoro też Au- 
stro- Węgry płacą 119 za zloto. 

Szczepanowski występuje w obro- 
nie relacji. Kurs srebra austrjackiego nie 
jest tak miekorzystny wobec Angiji, jak 
się zazwyczaj sądzi. Rupie indyjskie pa- 
pierowe stoją 69, guldeny 96, co w zlocie 
angielskiem brzmi 76. Zaznacza Szczepa- 
nowski, iż Węgry nigdy regulacji nie 
przeprowadziłyby, gdyby nie miały tak 
zamożnego sojusznika, jak Austrja, i 80- 
jusznika, cieszącego się takim kredytem. 
Baernreither wierzy, iż złoto napłynie. 
Do Węgier nie żywi nieufności. Przyzna - 
Je, iż potęga gospodarcza Węgier jest za. 
leżną od czynnika nieobliczalnego, od u- 
rodzajów. Popiera wniosek Plenera Jax 
polemizuje z Plenerem i twierdzi, iż przez 
ustanowienie prawnej relacji, państwo czy- 
ni wierzycielom roczny podarunek w 
kwocie 80 miljonów. Ten ostatni pogląd 
zwalcza Schwab, oświadczając się za 
wnioskiem Plenera. Szuklje jest wy- 
znawcą zasad bimetalistyoznych , głosować 
jednak będzie za przedlożeniem, a to ze 
względu na dobro państwa. Komisja wa- 
lutowa odroczyla obrady do duia 8 czer- 
wca, t. je na czas Zielonych Świąt. 

Wiedeń 2 czerwca. Dziś w poludnie 
przybył prezes delegacji rumuńskiej Ra- 
tin sam jeden do kancelarji cesarskiej, i 
wręczyi radcy stauu baronowi Brauuowi 
znane memorandum. Baron Braun memo- 
randum przyjął i przyrzekł doręczyć 
je cesarzowi. Wiener Allgemeine Zettuna 
poapużzom, ik memorandum zostanie prze- 

azane rządowi węgierskiemu do załatwie 

nia. Prasa żydowsko-liberalna gwaltowuie 
uderza na biskupa berneńskiego Bauera za 
oświadczenie, uczynione w  Eibenschiitz 
podczas wizytacji tamtejszej niemieckiej 
szkoly, utrzymywanej kosztem Schulvereinu- 
Biskup zanważył, iż dzieci katechizmu nie 
rozumieją, i dlatego ostro zganil po- 
B zj czeskich dzieci do szkół niemie- 
ckich. 


Budapeszt 2 czerwca. Komisja fi- 
nansowa ukończyła obrady nad regulacją 
waluty W parlamencie zdarzył się nieby- 
waly dotychczas wypadek przegłosowania 
stale od lat kilkunastu rządząc- | większo- 
ści. Hr. Szapary odpowiadał na dawuą, 
dotychczas niezałatwioną. interpelację Polo- 
nyi'ego. Treścią interpelacji bylo pytanie, 
co rząd zamierza uczynić wobec tego, iż 
wielkie dzienniki zagraniczne, między in- 
nymi Hamburger Nachrichten, nie prowa- 
dzą oddzielnej rubryki „Węgry* lub „Bu- 
dapeszt,* lecz wiadomości z Zalitawji za- 
mieszczają pod ogólnym nagłówkiem: 
„Austrja,* i czy rząd nie zamierza przez 
odjęcie debitu pocztowego i iune, przy- 
slugujące mu represalja zmusić redakcje 
tych pism do zmiany taktyki. Hr. Szapary 
odpowiedział, iż redaktor Hamburger Nach- 
richten przyrzeki dzial swój polityczny i- 
naczej porubrykować, ale z tem zastrze- 
żeniem, że się to stanie z dobrej woli. 
Zresztą, prezes ministrów nie sądzi, żeby 
wzmiankowane dzienniki żywiły niechęć 
do narodu węgierskiego i obrażać go chcia- 
ly rozmyślnie. Jeśli podzial na rubryki 
nie jest trafnie obmyślany, dzieje się to 
przez prostą nieznajomość rzeczy. Na mo- 
wę hr. Szaparego uderzył ostro Polonyi, 
wytykając poselstwu austro - węgierskie- 
mu w Hamburgu, iż na swym gmachn ma 
napis: „K.k. Österreichische Gesandschaft* 
i podobny nietakt poselstwa w Kopenha- 
dze. Istnieje caly system ignorowania Wę- 
gier, system, którego symptomatem są 
przeoczania redakcyjne Hamburger Nach- 
richten, dziennika inspirowanego — jak 
wiadomo — z Friedrichsruhe. Postawił 
więc Polonyi wniosek nieprzyjęcia do wia- 
domości odpowiedzi ministra. Wniosek ten 
przeszedł 104 głosami przeciw 95. 
251 posłów było nieobecnych. 

Oczywiście przypadkowego tego, dla 
rządu w każdym razie bardzo niemilego, 
wyniku głosowania, za wypadek polity- 
czny na serjo uważać nie można; dowodzi 
on chyba tego jednego, iż karność w sze- 
regach rządzącej większości poczęla się 
rozluźniać. Pomimo to opozycja, t. j. tym 
razem partja hr. Apponyrego i partja nie- 
zawisłości, przyjęła wynik głosowania bu- 
rzą oklasków i okrzykami: Niech żyje no- 
wa większość! — Ž posiedzenia Izby u- 
dalo się około 60 posłów ze stronnictwa 
niezawisłości na bantat, którym uczczono 
Iranyi ego, obecnego prezesa klnbu nieza- 
wislości za znany wniosek. Ze stronnictwa 
narodowego i frakcji Ugrone nie było ni- 
kogo, raz też tylko wspomniano przy toa- 
stach o stronnictwie narodowem. Zakoń- 
czono bankiet wysłaniem telegramu do 
IKoszuta. : 

Paryż 2 czerwca. Na wniosek Lacize’a, 
nchwaliła Rada miejska miasteczka St. De- 
nis, zaprowadzić chrzest cywilny. Co 
to ma być? 
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OD WYDAWNICTWA 


Upraszamy Szanownych Czy- 
telników o rychłe odnowienie pre- 
numeraty. 


„Kurjer Polski* kosztuje : 
W miejscu: 
f zir. 35 ct. 


Miesięcznie . 


Kwartalnie M „ża 
Półrocznie 6 „, —* 
Iocznie . . „16 , — , 
Za odnoszenie do 

domu miesięcznie — „ 5, 


Na prowineji 
z przesyłką pocztową: 


Miesięcznie f zir. 7O ct 
Kwartalnie . , wari rZiyn 
Półrocznie „10 . —-. 
Rocznie . . 20 " =] n 
W Niemczech: 
Kwartalnie . . . 5 złr 80 ct 


We Francji, Anglji. Włoszech, 
Ameryce i t. d. 


Kwartalnie . . > 6 złr. 20 ct. 


Przedpłatę wysyłać należy wprost 
do Administracji Kurjera Pol- 
skiego w Krakowie, ul Flo- 
rjańska 1. 25, gdyż w-razie prze- 
cinnym nie możemy odpowiadać za 
zwiokę w posyłce. 

Mg Wszyscy nowi abonenci 
otrzymają bezpłat nie począ- 
tek powieści Zygmunta Kaczko- 
wskiego p. t. „Zaklika*. 

MF- Ci z nowych abonentów, 
którzy złożą prenumeratę przy 
najmniej ćwieróćroczną, o- 
trzymają jako premję bezpłatnie, 
bardzo zajmujące dziełko A. Ry- 
bowskiego p. t. „Baśnie ludu 
polskiego*, pięknie ilustrowa- 
ne przez J. Kruszewskiego. 


aa- Nowi półroczni i roczni 
abonenc. otrzymają także bez- 
płatnic jednotomową powieść 
Piotra Jaxy Bykowskiego p. t.: 
„Maleparta'. 


Kronika miejscowa. 


pk wa 


Kalendarz. Dziś. św. Klotyldy i Era- 
zma; jutro: św. Opata i Saturniny 


Rocznice. 


Powiedziano słusznie, że Polska trzyma 
ła się dzielnością ludzi, a nie siłą organi- 
zacji politycznej. W państwie, które coraz 
bardziej, coraz więcej służyło jednostce, a 
coraz mniej od tych jednostek dla siebie żą- 
dało i coraz mniej miało siły do tego żądania, 
dzielni i wielcy stawali się jedynymi jego 
politycznej budowy filarami. Do najdziel- 
niejszych w dziejach naszych filarów pań: 
stwa i narodn należy: Jan Zamoyski, he- 
tman i kanclerz. Jeden z historyków spół- 
czsenych Zamoyskiemu, tak o nim mówi: 
„Wie Polska, kiedy Zamoyskiego miała, 
leez nie wie, kiedy podobnego jemu znaj- 
dzie i wodza i męża“. Był też to i wódz 
znakomity w boju i znakomity doradca 
królów i człowiek wielce uczony. Poeci i 
uczeni mieli w nim przyjaciela i opiekuna, 
Ojezyzna wiernego stróża. Zarzucano mu 
dnmę i wyniosłość, ale była to dama szla- 
chetna, bo pragnął każdego przewyższyć 


w czynach świetnych i Ojczyźnie użyte- 


cznych. Jego dzielności zawdzięczyć należy, 


że pod Byczyną uwolniła się Polska od 
tych zapędów polityki rakuskiej, które krę- 
powały korouę czeską i węgierską, jemu 
też zawdzięczyć należy, że Batorego dłoń 
zdołała poskromić moskiewską potęgę. Mó- 
wi o nim poeta Niemcewicz: 


„Pod czterema królami w nieustannym 

[znojn 

Radził w senacie i zwyciężał w bojn“. 

Dzisiaj rocznica jego śmierci, umarł bo 

wiem w założonym przez siebie Zamościu 
dnia 3 czerwca 1606 roku. 


Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych. 

Piątek 3 czerwca. 

O godzinie 7 wieczorem „Wieczorek Mo- 
niuszkowski* w Towarzystwie muzycznem. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed- 


stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 


teatrze. „Piękna Helena“ Jakóba Oiien- 


bacha. 


O godzinie 8 wieczorem posiedzenie peł- 
nego komitetu obzwatelskiego przyjęcia 
Czechów w Krakowie. 

O godzinie 8 wieczorem wystawa w To. 
warzystwie sztuk pięknych. Oświetlenie ele- 
ktryczne. 

Sobota 4 czerwca. 

O godz. 3 kwadranse na 7 rano przyjazd 
„Sokołów czeskich i morawskich“. Powita- 
nie na dworen głównym. 

O godzinie 8 rano wyjazd krakowskich 
„Sokołów* do Lwowa. 

O godzinie 4 po południu koncert w o- 
grodzie Strzeleckim. 

O godzinie 6 wieczorem posiedzenie Koła 
nanczycieli szkół wyższych w Krakowie, 
w sali 48. Colegii novi. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed- 
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze. 

Niedziela 5 czerwca. 

O godzinie trzy kwadranse na 2 po po- 
łudniu wyjazd do kopalń w Wieliczce. 

O godzinie 4 po poładniu koncert w o: 
grodzie Strzeleckim. 

O godzinie 4 po południu koncert w par- 
ku Krakowskim. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed- 
stawienie operetki iwowskiej w miejscowym 
teatrze. 


Nabożeństwa czerwcowe kn czci Najsł. 

Serca Jezusowego odprawiają się: w ko- 
ściele N., Marji Panny codziennie, z kaza- 
niem, o 7 wieczorem; podobnie u PP. Wi- 
zytek o 5 po południu przez dni 33, ka 
uczezenin 33 ech lat życia Chrystnsa Pana 
na ziemi; w kościele zaś św. Barbary co 
dziennie rano o 8 i wieczorem o w pół 
do 8, z kazaniami, na dziewięć dni przed 
świętem Najsł. Serca Jezusowego, tj. przed 
25-tym b m. 
Sakramentu Bierzmowania udzielać bę 
dzie Jego Eminencja ks. kardynał w po- 
niedziałek świąteczny, t. j. dnia 6 b. m., 
w kościele OO. Franciszkanów, po sumie, 
około kwadrans na 12. O miejeen i czasie 
bierzmowania dla szkół, otrzymali lnb o- 
trzymają księża katecheci odpowiednie za- 
wiadomienie z książęco - biskupiego konsy- 
storza. 

Wiadomości djecezalne. Ks. Edward 
Slaski, dotychczasowy wikarjusz z Oświę- 
cima, otrzymał dnia 31 maja kanoniczną 
instytncję na probostwo w Krzęcinie (deka- 
nat Skawiński). 

P. Ludwik Górski, prezes Towarzystwa 
kredytowego w Warszawie, bawi w przeje- 
ździe za granicę w naszem mieście. 

P Sobiesław hr. Mieroszowski, prosi 
nas o zaznaczenie, że podana we wczoraj- 
szym Czasie wiadomość, jakoby sprzedał 
Pieskową Skałę niejakiemu Eldnerowi, jest 
w zupełności bezpodstawną. 

P. Jan Figórski, b. porne”nik legjonu 
polskiego na Węgrzech w 1848/9 roku, 
obecnie właściciel fabryki wyrobów toale- 
towych w Sheffield, w Anglji, przybył do 
naszego miasta, po 44 latach niebytności 
w kraju, celem zwiedzania pamiątek Kra- 
kowa. P. Figórski zamieszkał u p. W. Bo- 
Jarskiego, Florjańska l, 4. 

Goście z Czech, Morawy i Szlązka przy 
jeżdżać będą na jubilensz sokolstwa polskie- 
go we Lwowie w sobotę rano i przybędą 
na dworzec krakowski już o godzinie 3/,7. 
Komiiet przyjęcia i obywatelstwo miejsco- 


KURJER POLSKI, dnia 


we, które zechce wziąć udział w powita- 
niu naszych gości, zgromadzi się na pero- 
nie krakowskim o godzinie */,7. Kto może, 
powinien przybyć w stroju polskim, aby 
upamiętnić gościom naszym pierwsze powi- 
tanie w prastarym grodzie podwawelskim. 

Z teatru (j. Ł). Jedna z najpopuiar- 
niejszych operetek z ostatniego dziesiątka 
łat — Gasparone Karola Millóckera, została 
wybraną na drugi wieczór gościnny trupy 
operetkowej lwowskiej. Starych, a miłych 
nam znajomych, wita się przy spotkaniu 
aerdecznie i radośnie, nic więc dziwnego, 
że takiego samego przyjęcia doznał i Ga- 
sparone. Oklaski, sypiące się jak z rogn 
obfitości po każdym walcu, polece — po ta- 
ranteli, najlepszym były dowodem. Najwię- 
cej oklasków przypadło w ndziale pani Ra- 
dwan, która bardzo ładnie odśpiewała i o0- 
degrała partję ciepłej i pięknej wdówki. 
Pani Kliszewska, jako Sora, złożyła nowy 
dowód swego niezaprzeczonego talentu. Ro- 
lę Zenobji z humorem, choć może nie tak 
szczerze jak dawniej, odegrała pani Ka- 
sprowiczowa. 

Podestą Syrakuzy był p. Skalski. Zby- 
teeznem chyba nadmieniać, że śmiech i bra- 
wa powtarzały się za każdym prawie ra- 
zem ukazania się artysty, a scena sądu 
dorażuego wywołała w anditorjnm istną 
burzę oklasków, dzielnie w tej scenie Po- 
deście seknndowała p. Zenobia. Partję Er- 
minia odśpiewał p. Laskowski, który posia- 
da tę wielką zaletę, że znakomicie dekla- 
muje w śpiewie, a prozę traktuje po aktor- 
sku. Słucha się go z całą przyjemnością, 
a, jako starego znajomego, wita się radośnie, 
Pan Myszkowski, jako Benozzo, był czułym 
szczerze mężem Sory. Doskonałą rólkę Sin 
dulfa, w zastępstwie, odegrał p. Olszański, 
przekonywując nas, że w zakresie chara 
kterystycznych i lekkich amantów nie wiele 
zdziałać potrafi. Zwracamy również uwagę 
p. OJszańskiego, że Sindulfo powinien być 
pociesznie brzydkim, gdy tymczasem Sin- 
dulfo wczorajszy był... za ładny. Chóry 
spisywały się o wiele żywiej i raźniej, a 
pod względem Śpiewn wydały świadectwo 
jak najlepsze o sobie, i swemu kapelmi- 
strzowi p. Jareckiemu, Dziś wieczorem 
„Piękna Helena“. Tytułową partję odśpie- 
wa pani Radwan, panem małżonkiem będzie 
p. Skalski, Oresta przedstawi p. Kasprowi- 
czowa, Parysa — p. Laskowski. 

Posiedzenie pełnego komitetn obywa 
telskiego przyjęcia Czechów w Krakowie 
odbędzie się w piątek d. 3 czerwca 0 go- 
dzinie 8 wieczorem. Uprasza się wszystkich 
Pauów, należących do tegoż komitetn 0 
gremjalne przybycie i odebranie odznak 
komitetowych. Za komitet 

S. Garbustński 
sekretarz. 

Przypominamy, że w piątek d. 3 b. m 
odbędzie się uroczystość Moninszkowska w 
sali „Sokoła“. Początek o godzinie w pół 
do ósmej wieczór. Bilety sprzedaje isig- 
garnia S. A. Krzyżanowskiego i kancelarja 
Towarzystwa muzycznego. 

Zjazd koleżeński. Otrzymnjemy następn- 
jące pismo: Przypominamy Kolegom, któ 
rzy w roku 1882 ukończyli klasę ósmą 
(oddział A.) w gimnazjum św. Anny w Kra 
kowie i składali tamże egzamin dojrzałości, 
że według umowy w czerwen roku bieżą- 
cego jako w lat dziesięć odbyć się ma w 
Krakowie zjazd koleżeński. Ża poroznmie- 
niem się kolegów przebywających na miej 
scu w Krakowie termin zjazdu wyznaczony 
został na dzień 29 czerwca r. b. Dnia po- 
przedniego t. j we wtorek 28-g0 czerwca 
o godzinie 8 ej wieczorem spotkanie i po- 
witanie w ogrodzie Strzeleckim. 

Za miejscowych kolegów: 
Dr. Kazimierz Bystrzonowski. 
Dr. Adam Langie. 

Przy burzeniu szczątków kościoła św. 
Ducha, w dniu wczorajszym o godzinie 8 
rano, zdarzył się nader smutny wypadek. 
Murarz nazwiskiem Ozga z pod Wieliczki 
— z polecenia p. Miarczyńskiego — prze- 
znaczony został do zwalenia jednego ze 
sklepień świątyni. Ozga zwrócił uwagę 
przełożonego na zagrażające mu niebezpie- 
czeństwo. P. M. nie zmienił swego rozka- 
zu. Przypnszczenia, na nieszczęście dla nie- 
go, spełniły się... Ozga wraz ze sklepie 
niem zawalił się, ponosząc silne nader u- 
szkodzenia na całem ciele, 

Najdziwniejszem jednak i zastanawiają- 
cem jest to, że do potłuczonego, krwią bro- 
czącego Ozgi nie zawezwano pogotowia ra- 
tunkowego lub lekarza, lecz samowolnie 
zaniesiono chorego do baraków teatralnych i 
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w największym sekrecie więziono bez kom- 
petentuej pomocy potłnczonego w... sto- 
dole. 

Z „Lutni“. Proszeni jesteśmy z Zarządu 
„Lutni* o powiadomienie Członków czyn- 
nych Towarzystwa, że z powodn spodzie- 
wanego przyjazdu gości Czeskich, odbędzie 
się w sobotę d. 4 b. m. o godz. 7 wieczo- 
rem nadzwyczajna próba, z pieśni czeskich, 
wykonać się mającej serenady na cześć 
tychże gości. 

Jeszcze w sprawie kradzieży, dokona- 
nej w mieszkaniu hr. Cieszkowskiego, któ- 
ra wykrytą została przez pp. komisarzy 
Swolkiena i Balickiego. Proszeni jesteśmy 
o zaznaczenie w kronice, że posłaniec, któ: 
ry dopuścił się kradzieży n hr. Cieszkow- 
skiego nie był nigdy członkiem Stowarzy- 
szenia posługaczy publicznych, noszących 
taki sam napis na czapce, lecz był komi- 
sjonerem, nie mającym żadnej zgoła sty- 
czności z Stowarzyszeniem posługaczy. 


Składki: Złożono w naszej administracji 
dla nieszczęśliwej K. K. matki 6 dzieci, 
której mąż obłąkany, od S. S. 1 złr., od 
P. W. G. 1 złr., od L. W. 1 złr., od E. 
C. 20 ct., od p. Bronisławy G. 2 złr, i od 
N. budowniczego dla K. K. 5 złr. 


Rada miejska. 


Wczorajsze zwyczajne posiedzenie Rady 
miejskiej, z porządku 58 w kadencji IX, 
poprzedzone było poufną naradą w sprawie 
przyjęcia gości czeskich, przybywających 
na uroczystości sokolskie we Lwowie. Po 
otwarciu posiedzenia publicznego przez pre- 
zydenta dra Szlachtowskiego, co nastąpiło 
około godziny 6, i odczytaniu przez sekre- 
tarza pism nadesłanych do Rady, postawił 
radca miejski prof. dr. Jordan wniosek na- 
gły tej treści: 

Rada miasta nchwali dla komitetu przy- 
jęcia gości czeskich, wracających z nroczy- 
stości sokolskich ze I.wowa na cele przy- 
jęcia snbwencją 300 złr. Rada wniosek ten 
przyjęła bez dyskngji. 

R. m. dr. Kohn zwraca uwagę na opu- 
szczony stan, w jakim znajdnją się mnry, 
okalające bramę Fłorjańską, zwłaszca część 
ich między bramą a Mnzenm książąt Czar 
toryskich i stawia nagły wniosek tej tre- 
ści: Rada miasta nchwali: Uprasza sig p. 
Prezydenta, aby natychmiast zechciał za- 
rządzić, by dawne mary forteczne między 
bramą Florjańską a Muzeum książą: Czar- 
toryskich zostały zrestanrowane. Wniosek 
ten po krótkiej dyskneji przyjęto: 

R. m. prof. dr. Zoll interpelnje Prezy- 
denta, co się stał» z cegłą, pozostałą ze 
zbnrzenia dawnego gmachu i szpitala św. 
Ducha. Cegła ta, jako większa od używanej 
obecnie, mogła by być przydatna do restau 
racji dawnych zabytków, przy których u- 
Żytą była cegła większych rozmiarów, jak 
np. w rondlu bramy Florjańskiej, przy re- 
stanracji którego użyto nie właściwie cegły 
mniejszej dla braku odpowiedniej. 

Dyrektor urz. bud. miej. p. Niedział- 
kowski daje na powyższą interpelację wy- 
jaśnienie, że cegła z rozebranego bndynkn, 
nie nadaje się absolutnie do nżycia na ze- 
wnątrz jako wykładka. Brakowi cegły od- 
powiedniej przy restanracji dawnych bu- 
dynków można łatwo zapobiec przez zamó 
wienie naprzód cegły odpowiedniego for- 
matu. Przy rondla nie dało się to uskute 
cznić dla mnogości użytych tam formatów, 
tak, że nie można był. wiedzieć, do któ- 
rogo właściwie zastosować się należy. 

R. m. Pawlikowski interpeluje prezy- 
denta co do kości ludzkich, znalezionych 
przy burzenia gmachu św. Ducha i żąda, 
aby w swoim czasie przedłożone zostało 
Radzie miejskiej dokładne sprawozdanie 
z całej czynności burzenia, jakie znalezio- 
no przy burzeniu - przedmioty i zabytki i 
jak z niemi postąpiono. 

Jeszcze eduą interpelację stawia r. m. 
prof. Rosenblatt, zapytując, e» słychać z 
komisją dla sprowadzania obcych do Kra- 
kowa, która zawiązała się przed 2 laty. 

R. m. dr. F. Jakubowski imieniem ko- 
mitetu Muzeum narodowego stawia nagły 
wniosek, aby przychylając się do żądania 
komitetu wiedeńskiej wystawy muzycznej 
zezwolić na wydanie z Muzeum narodowe- 


go i wysłanie na wystawę wiedeńską por- 
tretów p. Reszke i Heleny Modrzejewskiej, 
tudzież popiersia Kochanowskiego z bronzu, 
dłuta Pinsa Wielońskiego. Rada uchwa- 
liła. 

Radea magistratu p. Szymkiewicz przed- 
kłada nagły wniosek o zatwierdzenie taksy 
dla doróżek i fiakrów na wyścigi. Stowa- 
rzyszenie doróżek i fiakrów miejscowych 
zwróciło się do magistratu z prośbą o n- 
stanowienie takiej taryfy na czas wyści- 
gów, prvponując nastpujące taksy: dla fia- 
krów 2-konnych za jazdę z miasta na miej- 
sce wyścigów 1 złr. 50 ct, za jazdę z po- 
wrotem 1 złr, za czekanie przez pół go- 
dziny 60 et., dla fiakrów jednokonnych za 
Jazdę na wyścigi 1 złr., napowrót 50 ct., 
za czekanie 40 et. Ze względu, że i dy- 
rekcja policji na przedłożoną: taryfę się 
zgodziła, referent wnosi, aby taryfę tę 
przyjąć i wyjednać zatwierdzenie jej przez 
namiestnictwo. 

Po krótkiej dyskusji Rada uchwaliła, 
przy czem r. m. prof. Rosenblatt podniósł 
sprawę ogólnej taryfy dla doróżek, którą 
Trybunał administracyjny odrzucił i żądał, 
aby odnośne orzeczenie trybunałn admini- 
stracyjnego odesłać sekcji prawniczej do 
zastanowienia, co też uczyniono. 


(Dokończenie nastąpi). 


BOZMATTOŚCI 
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Kobieca spółka handlowa. W Londynie 
utworzyła się niedawno spółka handlowa, 
z samych kobiet złożona, która prowadzi 
interes herbatą. Do spółki należy siedm 
kobiet, czyli minimalna liczba przez prawo 
przepisana. W Anglji bowiem spółka z sie- 
dmin osób, choćby kapitał zakładowy ka- 
żdej wynosił tylko 1 szyling, uznaną jest 
za firmę akcyjną. Owe panie zakupiły na 
Cejlonie wielkie plantacje herbaty, a her- 
bata cejlońska zaczyna coraz bardziej ru- 
gować z handlu europejskiego chińską. W 
interesie owych pań w Loudynie zajęte są 
wyłącznie kobiety, z wyjątkiem jednego 
kierownika, który nezy robotnice, pocho- 
dzące z nbogich lecz inteligentnych rodzin, 
sortowania gatunków herbaty i opakowania. 
Kobiety też są agentkami interesu w mie- 
ście i na prowincji. Na zebraniach zwanych 
five o'elok, t. j. urządzanych przez arysto- 
kracją o godz. 5-ej popołudniu, na których 
pija się herbatę, wydawany ma być sąd, 
co do dobroci herbaty przez owo damskie 
towarzystwo akcyjne sprzedawanej. Firma 
zachwala obecnie jako najlepszy gatunek 
swojej mieszaniny: „The ladies own* (wła- 
sna damska). Podobno w Ctinach i Japonii 
nabyte mają być plantacje dla drugiej, ma- 
jącej się wkrótce w Londynie utworzyć 
„firmy damskiej*. Kapitału nie brak takim 
przedsiębiorczyniom w krajn cbfitującym 
bardziej niż każdy inny w niezależne a bo- 
gate stare panny. 


TELEGRAMY. 


Ks. Bismarck i Wilhelm II. 


Berlin 2 czerwca. Krążą tu pogłoski, 
że osoby wpływowe czynią starania, aby 
ks. Bismarck powitał cesarza Wilbelma w 
drodze do Kiel. 


Eksplozja. 
„Bruksela 2 czerwca. Eksplozja dyna- 
mitowa nastąpiła w kopalniach węgla w 
Hornu i Wasmes. Sześć osób odniosło ra- 


ny. Policja wydala rozporządzenie, zabra- 
niające używania dynamitu. 


Fożar. 


Wiedeń 2 czerwca. Strażacy, którzy 
ratowali górników podczas pożaru w szy- 
bie Marji pod Przybramem, dokazywali 
cudów bohaterstwa. Kilku z nich odnio- 
sło uszkodzenia. Dep. Suess wniód w 
parlamencie, aby ofiarom katastrofy pań- 
stwo ndzieliło pomocy, co Izba uchwaliła. 
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Za wnioskiem dep Ssessa, oświadczył się 
także minister skarbu. 
Liczba ofiar wynosi 250 


Paryż 2 czerwca. Wlaścicielom domów 
zakazala policja wywieszać flag o barwach 
krajowych lotaryńskich. 

Rzym 2 czerwca. Wedlug Fanfullt, na 
audjencji, udzielonej ka.  Ferdynandowi 
przez cesarza austrjackiego, byla poruszo- 
na kwestja uznania księcia prawowitym 
księciem Bulgarji. 

Londyn 2 czerwca. Miejscowe władze 
cywilne w Melbonrne, póstanowiły pisma 
Deeminga spalić. 

Madryt 2 czerwca.  Repnblikańskie 
dzienniki ogłaszają manifest Żorilli, wzy- 
wający do rewolucji i usunięcia z tronu 
panującej dynastji. Policja dzienniki skon- 
fiskowala. 

Kopenhaga 2 czerwca. Dziennikom 
duńskim donoszą, że policja pruska w 
Flensburgu i Szleswigu aresztowała kilka 
osób, ponieważ w dzień zlotego wesela 
królewskiej pary duńskiej, wbrew zakazo- 
wi, ustroili fiagami domy. 

Medjolan 2 czerwca. Podczas przed- 
stawienia dramatu „Ravachol“, demonstro- 
wali przeciw utworowi anarchiści, przy- 
czem 8 anarchistów aresztowano. 


Spotkanie monarchów. 


Kolonja 3 czerwca. Koeln. Zig. dono- 
si, że car przybędzie w pierwszy dzień 
Zielonych Świąt o godzinie 11 z rana do 
Kiel i zamieszka w zamku królewskim. 
Szuwałow zjedzie tam z całym personelem 
ambasady. 


Anarchizm. 


Saint Quer 3 czerwca. Wczoraj przed 
południem aresztowano tu pięciu anarchi- 
stów. 


NADESŁANE 


W b. r. ordynować będę 
przez lato w Krakowie 


Profesor Or. MARS. 


Ostrzeżenie. 


Ponieważ kradzież u hr. Cieszkowskie- 
go popełnioną została przez komiej o: 
nera, a komisjonerzy nie mają nie wspól- 
nego z posługaczami, noszącymi napis: 
Stowarzyszenie posługaczy publicznych, po- 
nieważ tylko członkowie do tego Stowa- 
rzyszenia należący. dają gwarancję Su: 
miennego i akuratnego spełniania «bo 
wiązków, albowiem Stowarzyszenie to 
ma swój własny statut przez Minister- 
stwo zatwierdzony i posiada koncesję, 
oraz kaucję w magistracie, przeto Za- 
wiadamia się o tem P. T. Pnbliczność z 
ostrzeżeniem, aby do posług używała 
tylko członków Stowarzyszenia posługa- 
czy publicznych, dających zupełna gwa- 
rancję wykonania poruczonych posług. 


Józef Kruczkowski 
przewodniczący Stowarzyszenia 


posługaczy*. Ł96) 1-1) 
Odwaniacz, 
czyli 


płyn desinfekoyjny, 


Środek, słnżacy do natychmiastowego asunięcia 
wszelkiej woni cuchnącej. a zarazem do desin- 
fekeyj lokali zatrutych zarodkami chorób za- 
raźliwych, jakoto: tyfns, dyfterja. biegunka 
i ospa. 
Sposób użycia: 

Ścieki, wychodki, naczynia, lub stajnie, — po- 
lewa się tym płynem; chcąc dosinfekcję prze- 
prowadzić w zamkniętych lokalach, nałeży ten 
płyn rozpryskać za pomocą kropidła. Bieliznę, 
obrazy lub meble, należy zmyć tym płynem. 

Cena butelki litrowej 10 cnt. 

Wyrób | skład w aptece Keustantego Wi- 
szołewskiego w Krakowie, do nabycia również 
w innycb aptekach. 264 (3-10) 
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Wszelkie papiery wartościowe, bankno- 


Krakowie, ‘ak l. 30. = i 
| ZOE! onat kupdje | sadłiaja pod Ba} w krakowie, Rynek 1. 30. gS" Zlecenia 
torres warunkiem 


z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez de- 
liczenia prowizji TĄ 


wę 


Kantor wymiany dj © 


upt Banku Hipoteczne 


KORJER POLSKI dnia 3 czerwca 1892 r. 


Nr. 154 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt.. tłustym drukiem « 
5 ent. Minimum ceny ogłoszenia 25 cn 


Posady i prace. Urządzenie warstatu ślu- 
Osoba młoda, z dobrej rodziny, z sarskiego, przytem hyblarnia I to 


chlubnemi świadectwami Z o- A O dg 

bywatelskich domów, poszukuje natych- EMę DK RE ER 

miastowej posady, jako bona do dzieci, i z z > 
przegrane, są od 60 


na stałe lub na czas kapielowy, przytem F P 
ortepjany złr. do 200 złr. w 


zna się dobrze na gospodarstwie i za- 
składzie fortepjanów B. Gabryelskiej, 


rządzie, w czem może panią wyręczać 
Adres: M. Z. Nr. 25, poste rest. Kraków. Kraków, Rynek, Krzysztofory. 4/02(12-r) 
kawaler, lat 


Młody człowiek "zr, = 


tny, z dostatecznem wykształceniem, z 
dobremi poleceniami, poszuknje posady, 
inb jakiegokolwiekbądź zajęcia od 1 czer- 
wca. Uprasza uprzejmie o nadesłanie 
wszelkich ofert jak najspieszniej. Adres: 
niioa Basztowa, Nr. 19, parter. 
135(3 3) 
Doniesienia rozmaite 
potrzeba dziennie 50 100 H 
Mleka truw. również masła i sera 
w większej ilości, od 15 czerwca b. r. 
Zgłosić się do właściciela domu, ulica|ny, obok fabryki cygar. Wiadomość w 
Długa, Nr. 17, Kleparz. 76 (2-3) [kancelari hotelu „imperial“. 72346-7) 


ba sta cto clo afo do co o do cho cho clo So co So TEDE 


Najnowsza powieść 


W. hr. ŁOSIA IA 4-7 


„ŚWIAT I FINANSE* w dwóch tomach p. t. 


Lięciowie domu „Kohn & Cie“ 


wyszła z druku i znajduje się wszystkich księgarniach. Skład 
| główny w księgarni S. A Krzyżanowskiego (Ryuek). Cena zł 2.40. 


PO ETON EKES ETEJ 
NOWY ZAKŁAD ARTYSTYCZNO-FOTOGRAFICZNY 


K. ŻELECHOWSKIEGO, artysty malarza, 


(dawniej Bł oniewski) 446116-20) 


ulica Pod wale, L. 14, 
wykonywa według najnowszych ulepszeń 


NOPPOGRAFJEARJASTYCZNE 
PORTRETY 


>olejne 1 kred kK o wW ©. 
teny bardzo przystępne. pd 


m 0 sa 


ZAJZGEANE, 
WILLA WANDA. 


Mieszkania z komfortem urządzone od 50 złr. 
na sezon letni lub zimowy. 
Adresować pocztą do Zarządu na miejsce. 


- ZAKŁAD WODOLECZNICZY © 
D=” CGHIRAMCA 


W ZAKOPANEM 


Stacji klimatycznej otwarty cały rok. 


100 pokoi w cenie od %8 złr. %© cnt. dziennie za pokoj kom- 
pletnie urządzony z pościelą, usługą, kąpielami, świecami i ho- 
norarjum lekarskiem. Kuchnia wykwintna. Deptak 800 m. kwa- 
dratowych, w domu orkiestra, fortepjan, bilardy, bibljoteka, czy- 
telnia, kręgielnia bezpłatnie. Powozy i konie do użytku gości. 


Prospekty wysyła na żadanie Administracja. 
11? 


RESTAURACJA 


TURLIŃSKIEGO 


Obiad za 1 złr. 52-30) 


Piątek dnia 3-90 czerwca 


122 


b f Zupa grzybowa zabielana 
R URrsół ze strudlom. 


= | Saadacz z rosem tatarskim- 
z Paszteciki s ozorem. 
A mięs, sos waniljowr. 


N | Filet z maderą. 
> Beafsteek skrobany z maderą. 
m | Kurcze w potrawie. 


O ZE T_T 
a a . e wsi 

Do wydzierżawienia zwie 

rzyniec 4, piekarnia, sklep i mieszkanie, 

Wiadomość tamże, 1664 '-3) 
Lokale. 


i przedpokój, nyża, kuchnia, 
5 pokoi na Í, Make i piwnica są 
dó wynsjgcia od 1 lipca, przy ul. Szew- 


skiej, Nr. 

nlng z balkonem, przedpokojem 
5 p' koi i kuchnią, są da wynaję- 
cia od 1 lipca b. r., na nlicy Dolne Mły- 


|| 
Ə j Pierożki z serem. 
i | Galaretka owocowa. 
„ 


Ananasy afrykańskie 


od '/, do 3 funtów sztuka, bardzo wonne i 
soczyste. 


Wiśnie i czereśnie 


codziennie świeże, 


TARELKA. Świeże, jakoteż suszone 
na sposób amerykański, tudzież ggru= 
szki, Śliwki i winie. 


Jarzyny zasuszane 


(Julienne). 


SARNINA 


na części, codziennie świcża. 


BULION 


wyborny, w 3 gatunkach, po 2, 316 zir. 
funt z wołowiny, dziczyzny i ptactwa dzi- 
iego. 578(4-10) 


i 


-3 z serji 


na zupy 
i rosoły 


Żywe i gotowane 


RAKI. 
Mtode ziemniaki 


tegoroczne, jakuteż stare, po 2 złr. 90 cnt. 
100 kilo. 


Wina, koniaki, wódki, likiery oraz wszel- 
kie towary kolonjalne poleca pierwszy 
HANDEL DZICZYZNY 


KAROL KNORECK i Ska 


w Krakowie, Florjańska, 23. 


44041" 10) 


459(4-6) 


Ważne do przeczytania. !!! 

Dyrekoja Towarzystwa tkaczy, założonego w r. 1882 pod wozwa- 
niem św. Sylwestra w KORCZYNIE obok ed poleca 3 T. Publi 
oznośoi ze swego składu wyroby czysto lniane jak: 

Płótna białe webowe, płótna białe grubsze, płótna prześcieradłowe, 
(wymienione gatunki płócien sa apretowane lub po swojsku bielone), 
płótna półbielone i szare; dreliszki szare i kolorowe: dymki zwykłe 
i adamaszkowe; ręczniki lniane białe, szare, adamaszkowe i kapielowe 
włochate; obrusy ze serwetami białe, adamaszkowe, obrusy ze serwe- 
tami kolorowe; fartnszki, ścierki, i t. p. w zakres tkactwa wchodzące 
wyroby po umiarkowanych cenach. f 


Wszech nauk lekarskich 


Dr Edmund Puchacki 


ordynuje 


jak dawniej od godziny 2-giej ! 
do 4 popołudniu. 
Ul. Sławkowska, L 24. 
Parter. 6(101-v) 
Poszukuje się kupna 59'('-3) 


kamienicy 


nowej z ogródkiem, dobrze zbudos anej, w 
zdrowem poł żenin w pobliżu plant w Kra 
kowie, dobrze się rentującej, w wartośc 
30 do 40 tvsięcy- Zgłosz' nia pod adresem: 
K. W. w Administr. „Kurjera Polskiego“. 


Kaięgarnia, skład i wypożyczalnia 
nut muzycznych oraz ekspedycja 
pism perjodycznych 


S.A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


otrzymała na główny skład: 


Zmogas „Czarny Bóg“. Nowela na 
tle życia nihilistów. Cena 1 złr. 
Z przesyłką pocztowa złr. 113. 


anii- ) 


Gdy mi potrzeba inse 
rować 


w dziennikach Iwowskich ' in 
nych krajowych jako też w za 
granicznych, to załatwian 
to zawsze najtaniej przez 


Centr. Biuro (głoszeń 


Lwów, Kopernika (l. 


!!Baczność!! 
Najlepsze płótna korczyń- 
skie, czysto lniane. 


grubsze i cienkie webowe na koszule, 
prześcieradła bez szwu, 150, 166 i 180 
ctm, szerokie, dymy, ręczniki zwykłe i 
tureckie zdrowia, chusiki webowe do 
nosa, drelichy na liberje; płótna żaglo- 
we. obrnsy, serwety itp., wyroby w miej- 
sce zagranicznych, poleca łaskawym 
względom Wł. Gonet, Zakład wyrobów 
tkackich w Korozynie ad Krosno. 
Cenniki I próbki żądanych gatunków 
france. 


6(345 7 


zm mak = m m a 


ZARZĄD FABRYK 


MAURYCEGO BARUCHA 


w Podgórzu, 


sować należy: 


@ 2) Z dniem 
© pierwszego Sierpnia roku I891-szego 


SEE" 


KRAKOWSKA 


CUKIERNIAJ, 


W RABCE. 


Poleca z dniem 1-go czer. ca Sza- 
nownej P. T. Publiczności: 


Ciasta codziennie ściełe, Lody Ka: 
wę, Herbatę, Czakoładą. Cukry de- 
serowe Czekoladki. Karmelki dłu- 
gie I nadziewane, Herbatniki, Pier- 
niki. Owoce kandyzowane. Soki, 
Konfitury ı wszelkie inne w zakres 
cukiernictwa wchodzące. Wielki wy- 
bór pudełek i bombonierek. Mleko 
słodkie i kwaśne. Woda sodowa z f2- 
bryki Rzący i Chmurskiego. 
Dziękując Szan. P. T. Publiczności 
za dotychczas okazywane mi względy, 
polecam się i nadal Je, łaskawej pa- 
mięci z poważaniem 570(3-7) 


J. A. Sottykowsiet. 


"UVWeęcilim krakovvmikie 
Opas a OBI KUFO AA 


Folwark 


1'/, mi'i od Krakowa. '/, mili od stacji ko- 
lei, 116 mórg rozległej, w tem 23 mór 
dobrych łąk, reszta grnnt orny gleby pszen- 
nej, z inwentarzem żywym i martwym, jest 
do sprzedania na przystępnych warunkach. 
B dynki murowane, dom mieszkalny wygo- 
dny o 7 pokojach. Wiadomość każdego cza - 
su, ul. Fiorjańska 31, mieszk. 7. 567(3-3) 


M5EDOGOSJGDHNJNONZNDUNAKJ|| MAGRA 


1366 TYLKO PRAWDZIWE (10-10) 
granaty w oprawie 
ametysty, mołdawity i t. d, 


Wzory z wystawy w Pradze. 


Ferdynand Hofmann, 


Kraków. ul. Grodzl.a, 26. 


GKGKYCODHRGO DOBE KDGQ TOGO NOW AGNLU 


Ę 
_ 
i 


d 


PROSBA. 


Matka sześciorga drobnych dzieci, której 
mąż leży w szpitalu chory na obłąkanie, 
pozostająca w rozpaczliwem położenin bez 
Żadnych środków do życia, udaje się do 
Szanownej P. T. Publiczności z prośbą © 

pomoc i wsparcie. i 

Łaskawe datki proszą składać w Admi- 
nistracji „Kurjera Polskiego„, pod literami 
K.K. 4 9(6- 


6-6) 


zawiadamia Pp. Inżynierów, Architektów i Budujących, że magazyny 
swoje zaopatrzył we wyborowe piece kaflowe tak białe jak i kolorowe, 
kominki salonowe i kuchnie. Przyjmuje również zamówienia na da- 
chówkę żłobkowaną (falcowaną), cegłę fasadową (verblendery), podwój- 
nie prasowaną, ogniotrwałą, zwykłą i dreny, które z największą pun- 
ktualnością w czasie umówionym wykonuje. Listy i zamówienia adre- 


«91(10-10) 


ZARZĄD FABRYK 


MAURYCEGO BARUCHA 


W PODGOÓRZU. 


g |X Dostać można we wszystkich le-X 


ONOOGACWENÓWNEWEDTAWAFAG NOATDAG 


Potrzebuję do gospodarskich zajęć 


pomocnika 


kawalera, pierwszeństwo o'rzyma b, 
uczeń niższej szkoły rolniczej lub wy- 


f sali | Ogniotrwałe żelazne 


a KASETY 
szrubowauiem Oraz nowe 
nżywzue ogmotrwiłe 


służony w wojsku. Bliższe szczególy =; K A S Y 
tylko na miejscu w Morawicy pod - 
Krakowem. poczta w Liszkach. : 
5 6(1-6) prasy do kopjowania 
J R_ u 5 B ERGER A 
( 1 I D) | CA , 
amienic A Wien, Bråunerstrasse 10. 
jednopiętrowa, przy Krakowie z ogro- Katalogi darmo i opłatnie. 
dem, do sprzedania. Wiadomość w CU- 

KIERNI A. SZMIDA, ulica Szewska RASA a 1 
MIMO SUB Mam zaszczyt donieść Sz Publi 
KIKIKI KKI KK X czności, iż przybywszy z Warszawy, 
X FEIGLA X zalożylem w Krakowie, Rynek gło- 

. j wny l. 22 
X fijołkowo-glicerynowe% l ` 
4 mwpzo %| Skład Obuwia 


x po krótkiem użyciu robi skórę miękką, własnego wyrobu. 


X delikatną i płeć zawsze świeżą. Pudeł- 
ko zawierające trzy mydła, kosztuje 1X 

X złr. Felgla Violette de Parme najle- )Ą 
pszy »ypróbowany środek, który na- 

X 2% 


Ceuy na towar, za którego dobroć 
sumiennie zaręczyć mogę, nazuaczyłem 
możliwie najniższe. Kamaszki męskie 
oddaję począwszy od 3 złr. 50 cnut., 
a damskie od 3 złr. i wyżej stoso- 
wnie do wymagań. SHB O -t) 


Bronisłau Dobrzański. 


daje bieliźnie przyjemny zapach fijoł- 
kowy. Sześć woreczków kosztuje złr 1. 


X 16 14-17)psZzych handlach, 
XX XIXXXXXKXIXXXKKXKXP 


Wystawa nieustająca 


Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich 


ZWIĄZKU STOLARZY KRAKOWSKICH 
przy ulicy Florjańskiej, w pobliżu bramy, L. 57. 


wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, p-o 
koi sypialnych i jadalnych. buduarów, gabinetów. biblio- 
tek i t. p. 

Podejmujemy się wszelkich urządzeń aparatamentów od najwykwintniejszych do 
zupełnie skromnych umeblowań, również przyjmuje się wszelkie zamówienia i repara- 
cje na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie. 

Pokrycia meblowe z fabryk krajowych ) zagranicznych. Wielki wybór mebli bam- 
busowych z pierwsrej krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas nu składzie. 
Wszelkie wyroby mobli giętych wyplatanych również fabrykacji tutejszej, 

Przez powiększenie obecnej wystawy, składającej się Z pirtera i pierwszego pie 
tra, mamy duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak, że wssolkie 7a- 
mówione rzeczy, na czas oznaczony dostarczene być mogą. 

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę. 


Ceny nader przystępne. 


Ciesząc się już dotąd licznemi uznaniawi ze strony Szanownej Publiczności, po- 
lceemy się i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Pnbliczność poprze nasze usiłowania. 


288013513) Zarzad 


F. CEMBRONOWICZ 


+965 majster szewski 
w Krakowie, ul. św. Tomasza, l. 24, filia al. Florjańska |. 16 
poleca obuwie własnego wyrobu damskie od 


3 zir. 95 cut. i wyżej, męzkie od 4AL5i 
wyżej. Dziecinne z najlepszego materjału. Repa 
racja tania obuwia i kaloszy. 


"5 


Rx: 


Pierwszy parowy 


amerykański młyn do kości 


i nawozów rmaielonych 
założony w roku 1891 '47 


w Klimkówce, p. Rymanów, 
Fabryka zbudowana według najnowszych wymogów technicznych, 
zaopatrzona w najnowaze patentowane sparata, maszyny etc., labora 

torjum chemiczne ; — oswietlona elektrycznie. 

Wyrabia wsz=lkie gatunki nawozów fabrycznych, tj: mąkę 
kościaną surową, parzoną i zaprawianą kwasem siarkowym, 
nadfosforany, mąkę rogową z fosforytów. Żwili Thomasa ete., 
jakoteż tłuszcze, oleje i inne artykuły, w zakres przedsiębiorstwa 
wchodzące. 

Worki i plomby z marką ochronią „p i firmą St Osta- 
szewski, Klimkówka, p: Rymanów. 

Doświadczenia z nawozami sztuczneni robione na własnych polach, 


można oglądać w różnych porach roku. Na donoszących o przybyciu 
konie będą oczekiwać na stacji Rymanów. 


Cenniki na żącanie darmo i franco. 


Na wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie 


Pod powyższym adresem uprasza się o żądanie próbek z cennikiem, 
które się wysyła franco. 
Z głębokim szacunkiem 


DYREKCJA. 


Największy handel 


MASZYN do SZYCIA 


nietylko w kraju, ale i w całej Austrji 
wybór z 12-tu fabryk 
ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 ztr, nożne 
Singera po 30, 42, 50,65 zir., ratami po 4 złr. 
miesięcznie, gotówką 10°, taniej. is io 10 
WOLE- IWANICHKI 
LWÓW Hotel Żorża — KRAKÓW Rynek 1. 25. 


Bez Blagi! 
NAJWIĘKSZY WYBÓR! 


fortepianów pianiniisharmonij 


W SKŁADZIE FORTEPIANÓW 


-„ JANA MattusKORDECKIEGO 


h w Erakowie, 
¿= lica św. Anny, (hotel Victorja). 


sj Sprzedaż. Zamiana, Wynajem. Ceny bezkonkurencyjne. 

a- Przy odpowiedniej gwarancji daję ka- 

æ żdemu na raty. Przy cenach sprzedaży na 

M raty dolicza się odpowiedni procent, gdyż 

każdy rozsądny i uczciwy zrozumie tego 
legalną potrzebę. 

BEZ BLAGI! 


1995(36-7, 


Cukiernia E. W. Pląskowskiego 


sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 


Zarząd dóbr Klimkówki 


ników i ksiażek r 
b) Częścią reszty, 
batu, opłacam wszyst 


nina ze wskazanej mi fa- 
zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawa 
sztowałby 430 złr. — 

i odstawiam aż do Far- 
© wszystkie nowe, nawet 


ore mojego skła- 


cd złr. 300 i planina od 


20-letnia. e) Każde 


u mnie (albo w moim 
fabryce za molm pośredni- 0 ,ctwem, przyjmuję napowrót 
w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 


\ żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. f) Sprzedając fortepiany i pianina 


N na raty (ch 


wane 


mag” Nowość na sezon letni. 


Wydawca, naczelay i odpowiedzialay redaktor: Dr. Józef Orłowski. 


jego składu 5"/, poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 

reszta otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 

g” Ozywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
"la się wprost z fabryka, które każdemu Jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen 


dzia muzycznego od fabry- 
czenia c) Na żądanie wy- 


"Więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 


fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 


achunkowych, które wszystkim z cała gotowością pokazuję. — 
która mi * mmm pozostaje od fabrycznego ra- 


FoRtEPIANÓW [ERIN 
B.GABRYELSKIEJ ` 
KRZYSZTOFORY 

KRAKÓW 


wydania JÓZEFA 


sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n.p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złv., a z | 
(n. p. do Tarnowa) ko- 
sprzedaję za złr. 380 | 
nowa bezpłatnie. d) Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 
rzędzie muzyczne kupione 

dzie, albo w jakiejkolwiek 4 


na- 
skła- 


9. Kartka wycięta, 


ociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
wymieniam za dopłata na nowe. A) W sprzedaży 


pośredniczę zupełnie bezintere- 


a sowie * ppo 


JAN BAJER w Krakowie, 


ul. Groazka 13. 


Ex regli z drzewa grabowego i bukowego, od zlr. 3 do zlr. 5 za 9 sztuk. — uli W 
SKŁAD z drzewa oliwnego (Lignum sanctum) od złr. 1:50 do a a z drzewa grabowego azne 
lub bukowego od złr. 1 do zlr. 1:50 za sztukę. — Krokiety rozmaitej wielkości po ce- dla 
WŁASNEGO nach bardzo przystępnych. 3 
Poleca również elegancko i gustownie wykonane wyroby z bursztynu, rogu, a 
WYROBU pianki, kości słoniowej, drzewa, jako to: fajki, Cygarniczki, szachy, 'arcaby, Pp. Restauratorów! 


domino, przybory do bilardów i t. p. Przyjmuje d> reperacji wae hlarze, grzebienie 
szyldkretowe i wszelkie przedmioty w zakres tokarski wchodzace, po nader 
nizkich cenach. 


Teatry amatorskie 


l. Broń niewieścia komedja w 1 akcie 3O cent. 


2. Za pozwoleniem łaskawa pani! 

komedja w r akcie — — — — 40. 
3. Łapka na myszy, komedja w 1 akcie 30 . 
4. Partja pikiety, komedja w I akcie 40 . 
5. Takie wszystkie, komedja w 1 akcie 30 . 
6. Monogram, krotochwila w 1 akcie 4O., 
7. U doktora, fraszka sceniczna w ı 

akcie M 40 . 
8. Promyk słońca, komedja w 1 akcie 

pod prasą — — — — — M© . 


są do nabycia we wszystkich znaczniejszych księ 
garniach w kraju i za granicą, lnb wprost u wy 
dawcy Kraków, ul. Karmelicka, 15, 1 p. 


poczta, stacya kolejowa i telegraficzna Rymanów. 


BLIZIŃSKIEGO. 


komedja w l akcie 


Nuwość na sezon letni. -we 


2 EET] C PE 


w Krakowie, plac Szczepański, Nr. 2. Poleca Szanownej P. T. Publiczności codziennie świeży Napój Majowy 
na porcje, butelki i półbuteiki, oraz Karmelki Majowe. Pp. Kupcom odstępuje się stósowny rabat. 


Druk Wł. L. Anczyca I Spółki, pod zarz. jana Gadawskiege. 


